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CZĘŚć lU Eim ZĘD O W A
Lwów , dnia 7 Maja.

W k l u b a c h  w i e r n o k o n s t y -  
t u c y j n y c h  powstał wniosek wywo
łania rozprawy parlamentarnej nad od
powiedzią rządu w sprawie stanowiska 
monarchii austryacko-węgierskiej wo
bec wojny rossyjsko-tureckiej. Wnio
sek taki według regulaminu musi być 
wniesiony na najbliższem posiedzeniu 
Izby, t. j. jutro. W prasie wiedeńskiej 
znajdujemy w tej sprawie sprzeczne 
ze sobą doniesienia, jeden dziennik bo
wiem zazwyczaj dobrze informowany 
w sprawach parlamentarnych, zapewnia, 

stronnictwo wiernokonstytucyjne 
nie ma wcale zamiaru wywoływania 
rozprawy parlamentarnej, a drugi nie
mniej stanOWCzo utrzymuje, że jeszcze 
me wykluczono takiej rozprawy. W ka
żdym razie dziś sprawa ta rozstrzy
gnie się na posiedzeniu klubów i pra
wdopodobnie uchwała wypadnie w myśl 
pierwszej informacyi. Do tego twier
dzenia uprawnia fakt, że nawet sejm 
węgierski nie myśli w szc zy n ać  ro z p ra -  
wy nad równocześnie otrzymana od- 
powiedzią ministra-prezydenta T iszy, 
chociaż odpowiedź ta nie zadowoliła 
Izby w takim stopniu jak odpowiedź 
rządu przedlitawskiego. Węgierska Izba 
bowiem zasypała rząd interpelacjami, 
które pochodziły z różnych frakcyj i 
jakkolwiek zbliżone były do siebie je 
dnakową tendencją, mimo to przeciez 
z trudnością dały się ując w ryczą

tową odpowiedź co do wszystkich 
szczegółów. Zresztą Węgrzy są nie
równie więcej zajęci wypadkami wscho- 
dniemi, więc sejm byłby niezawodnie 
otworzył rozprawę parlamentarną nad 
odpowiedzią Tiszy, jeżeliby tylko miał 
do tego powód ważny i cel prakty
czny. O dpow iedź rządu austryackiego 
wywołana jedną tylko interpelacyą, jost 
wyczerpującą, więc parlament wszczy
nając rozprawę, musiałby mieć na celu 
chyba ponowne zamanifestowanie swo
ich opinij w sprawie wschodniej. Ko- 
muż nie są już dobrze znane te opinie 
z pierwszej' długiej rozprawy o spra
wie wschodniej? Prawda, że w chwili, 
gdy Eada państwa rozprawiała o spra
wie wschodniej, nie wrzała jeszcze 
walka nad Dunajem, ale to nie zmie
nia stanu rzeczy. Wojna nie była je
szcze wtedy wypowiedzianą, ale pra
ktycznym politykom przedstawiała się 
już jako konieczność nieunikniona. Ce
le, które Rossya wytykała wówczas 
swoim przygotowaniom wojennym i 
wiodącym bezpośrednio do wojny kro
kom dyplomatycznym, nie przestały i 
dziś stanowić jej programu, a wypad
ki nie stwierdziły jeszcze do tej chwili 
podejrzenia, że owe cele są tylko pła
szczykiem dla nierównie śmielszych i 
bardzo niebezpiecznych zamysłów.

Od dłuższego czasu W ł o s i  znaj
dują sio w ciągłej emocyi. Niedawno 
zostawali pod wrażeniem krajowego 
ruchu socyalistycznego a teraz znowu 
zaczyna ich niepokoió wzmagająca, sie 
za granicą agitacya na rzecz przyw ró
cenia świeckiej władzy papieża. Aeita- 
ę ja  ta zostaje w związku z podS ż a  
hcznych deputacyj i pielgrzymów do
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przybywających do
we Ww L “ ° |ja mbuilzió takiej obawy

’ I)0 zawsze liczono na

nierównie liczniejszy napływ cudzo
ziemców a czynsze za mieszkania w 
Rzymie podskoczyły tak znacznie, jak 
gdyby wieczne miasto miało w maju 
ugościć pół miliona ludzi. Jeżeli zatem 
obawa, że przywrócenie świeckiej wła
dzy papieża nie jest jeszcze mrzonką 
na wieki pogrzebaną, odżyła nawet w 
parlamencie i wywołała aż dwa uspo
kajające oświadczenia rządu, to wy
nikałoby ztąd, że gabinet włoski otrzy
mał z zagranicy informacye o innych 
objawach, nie dających się lekceważyć. 
Ministrowie Helegari i Nieotera uspo
koili parlament nie wspominając wcale 
o sensacyjnych wieściach, które w o- 
statnich czasach nawet Anglię wmię- 
szały do zabiegów około wytoczenia 
sprawy papieskiej przed trybunał dy- 
plomacyi. Odpowiedź Melegarego i Ni- 
cotery zbiegła się z odpowiedzią Ju 
liusza Simona, który zapewnił wersal
ski parlament, że nie pozwoli ultra- 
montanom francuskim drażnić sąsie
dniego państwa. Jeżeli tedy F ranc ja  
nie myśli o przywróceniu świeckiej 
władzy papieża i choćby nawet my
ślała o tem, nie jest dość silną, ażeby 
zmierzyć się mogła naraz z Niemca
mi i Włochami, to ostatnie oświadcze
nia ministrów włoskich były albo zby
teczne albo niezupełnie szczere, o ile 
odnosiły się do zagranicy. Niewtaje
mniczonym w zakulisowe tajniki dy- 
plo m acy i cała sprawa musi tak się 
przedstawiać, że obecne obawy Wło
chów w sprawie papieskiej mają źró
dłu w wewnętrzych stosunkach, któ
rym daleko jeszcze do takiej konsoli- 
dacyi, o jakiej po zajęciu Rzymu zawsze 
mówiono, że będzie dziełem jednego 
roku. Obok tworzących się żywiołów 
socyalistycznych, obok najwyższej a- 
narchii w Sycylii i w Neapolitań- 
skiem a więc w południowej połowie 
państwa, nawet zapomniana kwestya

świeckiej władzy papieża musi rzucać 
posępny cień na sytuacyę. Skoro zaś 
Włochy same zdradziły się z tem, że 
nie czują się jeszcze zupełnie bezpie- 
cznemi wobec kwestyi, która na razie 
jest wewnętrzną ale w każdej chwili 
zmienić się może w międzynarodową, 
to Europa nie powinna wiele liczyć 
na ich udział w przyszłej akcyi około 
uporządkowania stosunków na Wscho
dzie. " Udział ten nie jest zresztą nie
zbędnym dla Europy i pokoju. Włochy 
s a  jeszcze za młodem i słabem mo
carstwem, ażeby ich głos zaważał na 
szali a nie mają z drugiej strony na 
Wschodzie takich interesów, któreby 
je w danym razie zniewolić mogły do 
poparcia woli swej energicznemi środ
kami.

Ozem jest teraz R u m u n i a ?  
Ośmielony przez Anglię Sayfet basza 
mówi, że jest to prowincya turecka 
zamieszkana przez Ottomanów rum uń
skiej narodowości. Rossya traktuje le
piej Rumunię, bo choć uważa ją tylko 
za bity gościniec dla armii spieszącej 
na bułgarski teatr wojny, mimo" to 
przecież zawarła z księciem Karolem 
konwencyę jakby z państwem równem 
sobie co do udzielności. Jeżeli po za 
tą konwencyą nie istnieje druga, za
wierająca stypulacye polityczne i ma
jąca dopiero wyjść na jaw przy zbie
raniu owoców szczęśliwie zakończonej 
kampanii, to można już dziś powiedzieć, 
że Rumunia zrobiła interes fatalny. 
Sam zaszczyt, że potężna Rossya za
wiera konwencyę z maleńką Rumunia 
jakby z państwem udzielnem nie po
wetuje „Ottomanom rumuńskiej naro- 
dowości11 tych nieobliczouych klęsk, 
które w każdym razie czekają ich w naj
bliższej przyszłości. Rumuni mają ner
wy bardzo tkliwe na wszelkie awantury 
połączone z praktycznem zastosowa
niem cudownego wynalazku Schwarza.

ODCZYTY FAIBA
u.

Przystępuję do sprawozdania z drugie- 
idczytu niemieckiego astronoma. Ażeby 
lać przyczynę trzęsień ziem i, trzeba na
przód zbadać jak najdokładniej samo zja- 
£°- Najprzód słychać zawsze huk podzie- 
1> Podobny do grzmotu. Potem następuje 
rząśnienie samo które na początku jest 

j  Gejsze, i' trwa bardzo krótko, ale 
J  0 . r azu nie ustaje. Zawsze po pierw- 

“jygwMtowuiejszem następują porusze- 
ąbsze, które niekiedy wcale się uczu-

• ^ ie. da ją , ginae w głębi ziemi, niekiedy
* dają się uozuwać przez tydzień, uiie- 
’ naw et przez rok cały, a nawet i dłu- 
yoruszenia te są trojakiego rodzaju. Albo

La się podnosi prostopadle kilka stóp i 
ła  prostopadle na to samo miejsce, modo 
>ultorio, albo też poruszenie falisto prze- 
;® przez powierzchnię ziemi, modo undu- 
no, albo też ziemia zdaje się poruszać wi
ato, modo verticoso. Wiadomo, jak okro- 
spustoszenie w przeciągu kilku sekund 

sienie ziemi sprawić może. W  Caraccas w 
ciągli dwu minut zginęło 20.000 ludzi.

Obszar ziemi, jaki jedno trzęsienie zie- 
zajmuje, jest niekiedy bardzo wielki. Pa
rne trzęsienie lizbońskie zajmowało 700.000 
kwadratowych. Boliwijskie trzęsienie roz- 
zyło się na 1,000.000 mil kwadratowych, 
ednokrotnie uważano przy trzęsieniu zie- 
błyskawice. Sam prelegent dawniej uwa- 
to za nieprawdopodobne, otrzymał atoli 
iłudniowej Ameryki tak wiarogodne wia- 
iości, że teraz o tem nie wątpi. 

Następnie trzęsienia ziemi pojawiają się

najczęściej w bliskości gór wielkich, jak Hi- 
m aląja, Kaukaz, Andy, Pyreueje, Karpaty, 
Atlas itd. W tych okolicach dają się uczu- 
wać najmocniej wzdłuż osi głównego łańcu
cha, albo też, co na jedno wychodzi, wzdłuż 
głównej doliny. Węzły gór są zazwyczaj pun
ktami najsilniejszych wstrząśnień.

Pierwsza teorya , starająca się wytłóma- 
czyć to potężne zjawisko, jest tak zwana te
orya zapadnień, którą już Lneretius w zna- 
komitem swem dziele De natura rerum  wy
powiedział. Jest to teorya najdawniejsza i naj
naiwniejsza zarazem. Przyjmuje się tutaj, że 
w ziemi znajdują się potężne jamy, które się 
zawalają i w ten sposób wstrząsają powierz
chnią ziemi. Na powierzchni ziemi zdarzają 
się dość często zawalenia się skał i gór, nie
kiedy bardzo potężnych; wstrząśnienie tem 
sprawione o wiele łatwiej udzielić i rozcho
dzić by się mogło po powierzchni ziemi, ani
żeli wstrząśnienie gdzieś w głębi sprawione, 
a mimo to nigdy wskutek zwalenia się gór 
najmniejsze nie powstało trzęsienie ziemi. 
Jest to więc teorya najzupełniej nieprzydatna.

Druga teorya jest tak zwana parowa te
orya , uważająca w uikany jako wentyle ziemi. 
Gdyby wulkany były wentylami, to w ich 
bliskości najmniej musiałoby się zdarzać 
trzęsień ziemi, tymczasem jest zupełnie prze
ciwnie, najwięcej trzęsień zdarza się w oko
licach wulkanicznych bezpośrednio po wybu
chach, co najsilniej przeciw tej teoryi mówi. 
P oniew aż znów często bardzo zdarzają się 
trzęsienia w okolicach, dalekich od wszel
kich wulkanów, przeto przyjęli liczeni, trzy
mający się tej teoryi, podział trzęsień na wul
kaniczne i mewulkaniczne, przypisując osta
tnie trzęsienia niewulkaniczne zawaleniom sie 
podziemnych jam. Prelegent nazywa ten po
dział lekkomyślnym. Każda teorya powinna 
tłomaczyc wszystkie zjawiska z jednej przy

czyny, a tego żadna dotychczasowa teorya
nie czyni.

Uderzyło prelegenta już w roku 18Gb 
to, że 7 lutego równocześnie z gwałtownym 
przypływem morza pojawiły się trzęsienia 
ziemi. To samo powtórzyło się 18 sierpnia 
1868. W roku 1869 dnia 5 października ra
zem z gwałtownym przypływem morza poja
wiły się trzęsienia zienr w Manila* i L ah , 
Istryi i innych miesąeach. To go naprowadzi
ło na m yśl, że te dwa zjawiska to jest gwał
towny przypływ morza i trzęsienia ziemi, 
wspólną może mają przyczynę. Myśl tę pod
jął już przed nim francuski uczony leriault, 
który zestawił mnóstwo jednoczesnych wy
padków trzęsień i przypływów.

Prelegent zajął się sprawdzeniem tego 
przypuszczenia. Z przeciągu 1050 lat zebrał 
z kronik wiadomość o 5500 trzęsieniach zie
mi. Wiadomo zaś, że gwałtowne przypływy 
morza następują wtedy, gdy księżyc lub słon
ce w największej jest od ziemi bliskości, wte
dy bowiem siła przyciągająca tych ciał nie
bieskich nadzwyczaj mocny wpływ wywiera 
na wodną powierzchnię naszego globu. Jeżeli 
oba ciała równocześnie staną w bliskości zie
mi , wtedy oczywiście w pi y w ten jest jeszcze 
silniejszy, podwojony. O tó ż , jeżeli ziemia w 
środku jest płynną , roztopioną, to i płyn we
wnątrz ziemi tym samym prawidłom  atra- 
keyi podlegać m usi. nie dziw wtedy, że oba 
zjawiska, to jes t przypływ morza i przypływ 
roztopionego wnętrza ziemi, równocześnie się 
pojawiać powinny.

_ Z* tych pięciu tysięcy obserwowanych 
trzęsień ułożył sobie Falb tablicę wykazującą, 
ile z nich przypadało na każdy miesiąc. Pokaza
ło się wtedy, że najwięcej ich przypadało ua 
miesiąc styczeń, w lutym ilość zmniejszała 
s ię , w marcu zaś ro sła . aż znowu maxi- 
mum na kwiecień przypadło, minimum atoli 
na czerwiec i lipiec. W październiku zuow

ilość była znaczna, potem się zmniejsza 
w styczniu powróciła do maxymalnej liczi 
Każdy rok okazał to samo zjawisko. Podzh 
następnie prelegent całą liczbę badanych tri 
sień na dwie równe połowy po 2750, z k 
ryeh pierwsza połowa przypadała na 10 
l a t , druga połowa na ostatnich lat pięćdziesi 
Znowuż rozdzielenie na miesiące pokazało 
samą liczbę maxymalną w styczniu, minim 
ną w lipcu.

Dlaczego ilość ta jest największą w st 
czniu ? Ponieważ słońce jest wtedy najbli; 
ziemi. Dlaczego jest najmniejszą w lipci 
Ponieważ wtedy słońce jest w największi 
od ziemi oddaleniu. Maximum kwietniowi 
październikowe spowodowane są stanowisku 
księżyca.

” Wyttómoczyliśmy dotąd peryodycznc
i równoczesność zjawisk przypływów i tri
sień ziemi. Samychże wszakże zjawisk tri
sień i wybuchów wulkanicznych dotąd i
wytłómaczyliśmy. Pomoże nam w tem c
świadczenie profesora Hochstettera. Wlał
znaczną ilość stopionej płynnej siarki do i
czynią. Z wierzchu zaczęła siarka stygną.
powlekać się skorupką, spodem atoli wy w
zywały się pary siarkowe, które wydzieri
się przez skorupę wierzchnią, dymiąc
mały wulkan. Lecz nie dosyć ua tem. po -1
żdym wybuchu pary wypływała na powie
chnią siarka p ły n n a , tworząc mały sto
lia około otworu. Para wydobywająca się .
stępnie, już z większą przedzierała się t
dnościa, dlatego też z gwałtownością więks 

—1-~  * • 1 'płynna siarka wypływała zaś w większe 
ś c i , i tworzyła stożki wyższe. Kto w 
wulkany siarkowe prof. Hochstettera, si 
by, że one z jaknajwiększą sztuką są zi 
ne, aby naśladować wulkany naturalne, 
czasem sama je stygnąca siarka utwoi 
To samo dzieje się na powierżchni stoj 
lawy, wypływającej z wulkanu. Ody ju



Już pierwsza bomba turecka rzucona 
na Braiłę wywołała trudny do opisa
nia lament w całym kraiku a teraz, 
gdy miasto Reni wystawione zostało 
na kilkogodzinną operacyę monitorów 
tureckich „Ottomanie rumuńskiej na
rodowości" pewnie już przeklinają 
wojnę i zrzekliby się całej konwencyi, 
byle tylko odwrót armii rossyjskiej 
uwolnił ich od tak niewygodnej sty
czności z kulami tureckiemi. Mimo 
grozy wypadków wojennych położenie 
Rumunii wystawionej na ogień z dwóch 
stron i nie mogącej się ani bronić ani 
zasłonić, sprawia poniekąd zabawne 
wrażenie. Pół roku zwoływała Rumu
nia całą swoją siłę zbrojną, przed wy
powiedzeniem wojny nie minął tydzień, 
w którymby telegram z Bukaresztu 
nie przyniósł wiadomości, że ten lub 
ów oddział armii został zmobilizowany, 
a gdy wreszcie uzbrojono się od stóp 
do głowy, zostawiono na łaskę Opa
trzności boskiej właśnie tę część kraju, 
w której wypadało albo bronić się 
albo przynajmniej odpierać zamachy 
z którejkolwiek strony pochodzące. 
Tymczasem armia rumuńska zajęła 
pozycye, o których mało kto po za 
głównym sztabem posiada autentyczną 
wiadomość. To tylko pewnem jest, że 
tam, gdzie obecnie stoi armia rum uń
ska, nie padnie ani jedna kula turecka 
lub rossyjska z tej prostej przyczyny, 
że działa najcięższego wagomiaru nie 
wyrzucają kul w miejsce tak odległe 
od teatru wojny. Może choć teraz, 
gdy Savfet basza w sposób dość nie
grzeczny wyprosił ajenta rumuńskiego 
z Stambułu, Rumunia uzna za stoso
wne wykonać jaką demonstracyę i 
przynajmniej pokazać Turkom swoją 
armię w odległości mniej zabezpieczo
nej od strzałów. Byłaby to jaka taka 
rehabilitacya, której Rumunia bardzo 
potrzebuje, bo się w obecnych zawi- 
kłaniach mocno skompromitowała. Kto 
szydził z Serbii, która bądź co bądź 
przelała dużo krwi i jako ofiara nie
rozważnych agitacyj zasługuje na po
litowanie, ten dla Rumunii będzie 
miał w tej chwili chyba słowa pogar
dliwego lekceważenia. Serbia marzyła 
o roli Piemontu południowo-słowiań
skiego i ciężko pokutuje teraz za tę 
niedorzeczną zachciankę. Rumunia ma
rzyła o wielkiem państwie „dako-ru- 
muńskiem“ choć nie miała do tego 
nawet takiego prawa jak Serbia. Kto 
sięga tak wysoko a czyni tak mało jak 
Rumunia, temu w obecnem utrapieniu 
nie należy się wielkie współczucie.

K O R E SPO ID EIC Y E

W iedeń, 5 maja.

(lA) Poniekąd zdumiewający jest wczo
rajszy rezultat, imiennych głosowań nad 
wnioskami sprzecznemi z wnioskiem komis- 
syi w sprawie projektu o ukróceniu nadużyć 
lichwiarskich; wmiosek Mengera, na rzecz 
którego jako niemal identycznego zrzekł się 
Hónigsmann swojego w niosku, upad! 148 
głosami przeciw 86 głosom ; wniosek Lan- 
daua, a raczej tylko pierwszy punkt jego. po 
którego upadku wnioskodawca cofnął dwa 
drugie punkty, upadł podobną większością, 
bo 144 głosami przeciw 81 głosom; na- 
koniec w zwykłem głosowaniu uchwalono 
144 głosami przeciw 65 głosom wziąć 
projekt komissyi pod obrady szcze.gółowe. 
Tak świetnego rezultatu głosowań pessymi- 
ści nie biorą jednak jeszcze za rękojmią za
bezpieczającą losy projektu, obawiając się, że 
w dyskussyi szczegółowej może powtórzyć 
się z projektem o lichwie to samo, co stało 
się z projektem procedury subhastacyjnej ; 
t. j. izba może odesłać go z powrotem do 
komissyi dla zmian w niektórych paragra
fach. (Nie podzielamy tego zdania. Prz. Red.) 
Projekt procedury subhastacyjnej, nad któ
rym także już toczyły się obrady szczegóło
we i szczęśliwie doszły aż do § 14 (z po
między 122 paragrafów), zwrócono komissyi 
dnia 10 lutego ; odtąd nie pojawił się już 
w pełnej Izbie, ugrzązł w komissyi, która 
z początku poświęciła mu. jeszcze kilka po
siedzeń, ale dziś tak głucho o projekcie, że 
trzeba się lękać, czy ten brak wiadomości o 
nim j pamięci nie oznacza tego samego, co 
terminologia niemiecka wyraża przez: vcr- 
schollen.

Wobec niemałego zainteresowania się 
kraju ustawą o lichwde i ponieważ p. dep. 
Dunajewski dla tego właśnie wniósł o gło
sowanie im ienne, „aby — jak mówił — 
kraj nasz wiedział, jak głosowano w tej spra
wie żywotnej doniosłości dla jego przyszło
ści ekonomicznej", podaję wam jeden z spi
sów głosów, wybierając ku temu głosowanie 
nad wnioskiem Mengera jako wykazujące 
większą liczbę przeciwników projektu ko
missyi.

Za wnioskiem Mengera a przeciw pro
jektowi komissyi głosowali:

Auspitz, Banhaus, Bareuther, Beer, Ber- 
tolini, Carneri, Oiani, Coronini, Cresseri, Demei, 
Dinstl, Dordi, Dormitzer, Duehatsch, Diirrn- 
berger, Dumba, Foregger, Fiirst, Fiirth, Furt- 
miiller, Giskra, Gollerich, Gomperz, Granitscb, 
Hallwich, Hanisch, Haschek, Hccke, Heils- 
berg, Heinz, Held, Herbst, H ó n i g s m a n n ,  
Hoffer, Hotschevar, Isbary, Kaiser, Ka l l i r ,

Keil, Klier, Klinkosch, Maks Kiibeck, Kuranda, 
L a n d a u ,  Moissler, Mendini, Menger, Mi s es ,  
(Jfner, Pauowsky, Pauer, Peez, Perger, Pe- 
tritseh, Planck,, Portugali, Poseh, Proskuwetz, 
Richter, Rodler, Ryger, Saxinger, Schaup, 
Schier, Schónerer, Sehrank, Schircr, Schwab, 
Seidemann, S eu ftr, Siegl, Steudel, Stólir, 
Strass. Stroeruwitz, Sturm, Edward Suess, 
Suppan, Theumer, Thomas, ITmlauft, Wal- 
dert, W alterskirchen, Wickhoff, Wolfram, 
Zisehock.

Przeciw wnioskowi Mengera a za obra
dami szczegółowemi nad projektem komisyi 
głosowali: Aresin, Barbo, B a r t o s z e w s k i ,  
B a u m ,  Biumencron, B o d y ń s k i ,  Brader, 
Brandis, Brcstel, O h e ł m e c k i ,  C h r z a n o 
ws k i ,  O i e ń c i a ł a ,  C z a j k o  wski ,  Euzebiusz 

K j z e r k a w  ski ,  Julian (Tzerkawski ,  Desch- 
mann, Doblhoff, Dubsky, D u n a j e w s k i ,  
Dw' orski ,  Eichhoff, Fischer, Finch, Ganz- 
wohl, G i e r o w s k i ,  Glaser, Gn i e  wTosz,  Go
ł ąb ,  G r o c h o l s k i ,  Gudenus, Haase, Hackel- 
berg, Ha l k a ,  Ha l l e r ,  Handel, Harant, Her
man, Hofer, Ilohenwart, Hopfen, ITormuzaki, 
H o r o d y s k i ,  Horst, H o s z a r d ,  J a n o w s k i ,  
J a s i ń s k i ,  J u z y c z y ń s k i ,  K a c z a ł a ,  Kal- 
noky, Karloir, Khewenłriiller, Klepsch, Ko
n o p k a ,  Korb - Weidenheim starszy, Kotz, 
K o w a l s k i ,  K o z ł o w s k i ,  Jan K r a s i c k i ,  
Józef K r a s i c k i ,  Kronawetter, K r z e c z u n o- 
wicz ,  K r z y ż a n o w s k i ,  Gwidon Kiibeck, 
Kusy, Ladenburg, Langer, Leinner, Ł ę p k o -  
w s k i ,  Lienbacher, Magg, Makowitz, Mans
feld, M e n d e l s b u r g ,  M i e r o s z  e w s k i , 
Mildsehuh, Monti, Moritsch, Nabergoj, N a u -  
m o w i c z ,  Neuwirth, Nischelwitzer, Oberlei- 
t.liner, Oelz, ^acher, P a w l i k ó w ,  Pawlino - 
wieź, P e t r o w i c z ,  P e t r u s z e  wicz .  Pfeifer, 
Pfliigl, Pillerstorff, Pirquet, Plener, Poche, 
Prażak, Pretis, Ritter, Iłoser, Ru czka,  Russ, 
R y d z ó w  ski .  R y l s k i ,  Salm-Reifferscheid, 
Sandner, Sandrineili, S a n g  u s z k o ,  Sehar- 
schmid, Schóffel, Srom, Seidl, S k r z y ń s k i ,  
S m ar z e w s k i, S ni o 1 k a, Śpens, Steffens, 
Sternbach, Strem.ayr, Suttner, S z w e d z i c k i ,  
T a r n o w s k i ,  Thurn, Tomaszczuk, Yalussi, 
Yidulicz, Yitecicz, Yosnjak, Wiichter, August 
Weeber, Wegscheider, W e i g e l .  Weinhandel, 
Adolf Weiss, W eiss' v. Starkenfcls, We r e -  
s z c z y ń s k i ,  Wildauer, Winkler, Wittmann, 
W o d z i e  ki .  Woynarowńcz, Wurm, Żaki  i li
ski,  Zedtwitz, Z i em i a ł k o w s k i .

Z deputowanych galicyjskich byli przeto 
nieobecni: DzWonkowski, Golojcwski, Gross, 
H ajd am a ch a , Jaw Torsk i, K ab a t, K am iń sk i JjC ry - 
n ick i, O zarlanw icz . _

Jeśli przeto w dysknsyi szczegółowej 
ponowiony bedzie wniosek o odesłanie pro
jektu do komisyi, w którym to razie prawdo
podobnie znów przyszłoby do głosowania 
imiennego, dowiemy się, kto wczoraj swój 
głos na korzyść projektu brał na seryo.

Nie wchodząc w zakres sprawozdawcy 
waszego z Rady państwa, doniosę wam z 
wczorajszego posiedzenia Izby wyższej tyle 
tylko, żo nie było na niem manifestacyi od
noszącej się do sprawy znanej może waszym 
także czytelnikom, o obrazie jakoby wyrzą
dzonej Izbic wyższej przez prezesa Izbw de
putowanych p. Rechbauora na przedwakacyj

nej konferencji klubów liberalnych. Pan Rech- 
bauer miał się tam wyrazić, że Izba wyzsza 
składa się z przeżytych urzędników i gene" 
rałów, czy też, że takich ludzi niedołężny^1 
wysyła do dolegacyi wspólnych. Mimo spi'0' 
siewania napisanego z polecenia p. Rechbaii' 
era w Beich-sratlts-Con-cspondcn#, krążyła na 
ostatnimi przed wakacyami parlamentarnenu 
posiedzeniu Izby wyższej interpelacya do pre
zesa księcia Auersperga w tej sprawie; ale 
nie podano jej, bo prezes nie był obecny na 
posiedzeniu właśnie dla uniknienia interpela
cji. Wczoraj przed posiedzeniom książę Auer- 
sperg na poufnem zebraniu członków Izby 
wyższej zawiadomił ich, że ma od p. Rech- 
bauera oświadczenie zgodne zupełnie z po
wagą Izby, prosząc, by w ten sposób uznano 
sprawę za załatwioną, na co się też zgodzono.

K on stan tyn op o l. 29 kwietnia.

A  Tak zwykle w czasach wojennych, 
zwłaszcza przy tak gorączkowem naprężeniu 
umysłów, jakie tn obecnie panuje, obiegają 
najdziwaczniejsze wieści i rodzą się bajeczne 
plany i projektu, a tutejsza prasa turecka, z ła
twością prawdziwie wschodniej imaginacyi, 
zapisuje je na pociechę wiernych. Oto Bassi- 
ret podaje nader sensacyjną wiadomość, któ
rą dla tego jedynie tu powtarzam, że wybornie 
charakteryzuje stopień politycznego rozumu 
tutejszego tureckiego dziennikarstwa. B a m -  
ret z poważną miną wytrawnego polityka 
drukuje, że jak tylko wojna wybuchnie,
10.000 kawaleryi węgierskiej stawi się pod 
rozkazy wodza armii tureckiej, obdarzonego 
honorową szablą węgierską Abduł-Kerima 
baszy, a jakby na dowód, że to wiadomość 
nie na żarty, ogłasza treść telegramu opa
trzonego licznemi podpisami a przesłanego z 
Konstantynopola do Pesztu, w którym Tur- 
cya przypomina narodowi węgierskiemu wspól
ne interesa, łączące wzajemnie Węgrów' z Ot- 
tomanami i wspólne niebezpieczeństwo, któ
re obudwom narodom zagraża a więc obadwa 
do wzajemnej zagrzać powinno obr « n

Czyby do tych wiadomości więcej należało 
przywiązywać wartości i znaczenia, niż n. p- 
do tej, którą tu podobno pierwszy Stamboul 
ogłosił, a za nim powtórzyła ostrożna nawet 
w tych rzeczach Turąuie. Wiadomość ta, 
którą wszystkie niemal dzienniki przedruko
wały, utrzymuje, że ostatniemi czasy bardzo 
wielka liczba Polaków przybyła z Polski i z 
Rossyi, i że udali się do Porty, ofiarując jej 
usługi przeciw Rossyi, że jednak Porta ofiary tej 
nie przyjęła, nie mając zamiaru tworzenia cu
dzoziemskiego legionu, wierna przyjętemu 
przez Młodą Turcyę godłu: Turcia fara
da sc !

Nie pojmuję, gdzie ułowił Stcimbonl

wierzchnia lawy skrzepła, przedzierają się z 
głębi pary, za któremi następnie wylewa się 
stopiona wewnętrzna lawa tworząc stożki na 
trzy metry szerokie, jakich profesor Palmieri 
bardzo dużo obserwował przy lawie płynącej 
z Wezuwiusza.

To samo zjawisko i na słońcu uważać 
można, zwłaszcza podczas jego zaćmień. Wte
dy na obrębie tarczy słonecznej widać mnó
stwo płomieni podnoszących się do góry i 
spadających znow u, zwanych protuberancja
mi. Są to płomienie wodorowe, wydobywają
ce się przez krzepnącą powierzchnię jądra 
słonecznego. Widzimy więc, że każde stygnię
cie połączone jest z takiemi reakcjam i, wy
buchami, że więc wybuchy pary i płomieni, 
oraz wylewy lawy są następstwem procesu 
stygnięcia tak przy siarce, jak lawie i słońcu.

Ziemia także jest w peryodzie stygnię
cia , xvięc i na niej zjawisko to się pokazuje. 
Księżyc już zastygnął, na nim więc widzieć 
można, co się stanie z czasem z ziemią i co 
ze słońcem. Na księżycu widać około 50000 
kraterów po tej tylko stronie, która jest do 
nas zwrócona. Wulkany księżycowe są wszyst
kie zapadnięte, i to samo nastąpi z wulka
nami na ziemi. Z każdego bowiem tyle sie 
wydobywa materyi, tyle kamieni, lawy, po
piołu, że każdy z nich jest podminowany, 
podziurawiony w środku, i prędzej czy pó
źniej zapadnie s i ę , zostawiając tylko całe 
swoje podnóże w kształcie mniej więcej okrą
głego w a łu , jak to na księżycu widać jak 
najwyraźniej. . .

Stała powierzchnia ziemi jest dosc gru
ba, to prawda, lecz nie trzeba sądzić, aby 
była jednostajnie grubą, pełno ma ona 
przerw, szczelin, miejsc cieńszych^ na które 
przypływ płynnego wnętrza łatwiej oddziały
wać może. Gdy ten przypływ, płynący z 
mnóstwem pary jest bardzo silny, spraw ia

wybuch wulkaniczny, gdy jest mniej silny, 
to nie zdoła się wydobyć na wierzch , tylko 
sprawia wybuch podziemny, wstrząsający sko
rupą ziemską daleko i szeroko, i nazywamy 
to trzęsieniem ziemi. Huk towarzyszący trzę
sieniom łatwo przecież wytłómaczyć; ponie
waż zaś przy każdym wybuchu mnóstwo pa
ry z gazowego w płynny stan przechodzi, w 
skutek czego znaczna ilość elektryczności u- 
tworzyć się musi, nie dziw przeto, że i bły
skawice towarzyszą trzęsieniom ziemi, ponie
waż iskra _ elektryczna przez powierzchnią 
ziemi przebiega i łączy się z elektrycznością 
powietrza. Ten tylko sposób tłómaezy wszy
stkie zjawiska towarzyszące wybuchom wul
kanicznym i trzęsieniom ziemi. Powtarzam 
więc, że trzęsienia ziemi niczem innem nie 
są tylko wybuchami*wulkanicznemi zbyt słabe- 
mi, aby się na powierzchnię ziemi przedrzeć 
mogły. Same zaś wybuchy są skutkiem sty
gnięcia ziemi a wskutek tego reakcji płyn
nego wnętrza ziemi pod wpływem siły przy
ciągającej księżyca i słońca.

Jeżeli wnętrze ziemi posłuszne jest si
le słońca i księżyca, tak jak i woda na zie
mi, dla czegożby powietrze posłusznem być 
nie miało ? Tak jest, i ono jest posłuszne. 
Wiadomo, że na równiku rozgrzane powie
trze podnosi się do góry i płynie górą ku 
biegunom, od biegunów zaś dołem ku równi
kowi. Pierwszy z tych prądów' oddalając się 

(ównika oziębia się i opada niżej, drugi 
zb izając się do równika ogrzewa się i pod
nosi się _ o g ó ry . M uszą yńę te prądy gdzieś 
spotkać i zetrzeć i to się dzieje " w naszej 
strefie umiarkowanej. Otóż b liskość  słońca 
lub księżyca przyspiesza podnoszenie się po
wietrza na równiku, i sprawna, że ono żyw 
szym prądem płynie ku biegunom, że więc nie 
stygnie tak mocno, przeciwnie powietrze bie
gunow e nie ogrzewa się w szybszym swoim

biegu. Następstwem szybszego prądu powie
trza są silniejsze w ia try , następstwem więk
szej różnicy w temperaturze' pomiędzy cie
płym a zimnym prądem są gwałtowne de
szcze l a t em, a wskutek nagłego oziębienia 
grzmoty i błyskawice, zimą zas zawieje i 
burze.

Największa bliskość ziemi względem 
słońca nie zawsze przypadała na styczeń ; 
4000 lat przed Ohr. przypadała w paździer
niku razem z największą bliskością księżyca. 
Wtedy wpływ tych ciał objawił się w nad
zwyczaj silnych ulewach, powodziach, poto
pach. Potop więc, o którym mówi biblia, 
o którym mówi tradycya wszystkich ludów, 
jest prawdą.

W sześć tysięcy lat po Chrystusie, 
przypadnie największa bliskość słońca na 
marzec, znowuż razem z bliskością księżyca, 
znowuż wtedy nastąpią powodzie i potopy. 
Mamy więc szczęście żyć w czasie najdogo
dniejszym.

Opowiada prelegent, żo badając histo
ryczne relacje o trzęsieniach ziemi trafił na 
jedno, które przypadało w r. 83 po Ohr. 8 
kwietnia. Łatwo było wyrachować, że to był 
p iątek , i istotnie ostatni dzień przed 
Paschą. Astronomiczny rachunek wykazał, że 
na dzień ten przypadało zaćmienie słońca, 
to jest słońce z księżycem było w konjunk- 
cyi, przeto silny musiało wywierać wpływ 
na powietrze, morze i wnętrze ziemi. Jakie 
musiało być następstwo tego? Burza, przy
pływ morza i trzęsienie ziemi. Nie jest więc 
poetyeznem podaniem ale prawdą, że przy 
śmierci Chrystusa zasłona się rozdarła w ko
ściele, ziemia się trzęsła. Najret umarli z gro
bu pokazać się mogli , prelegent widział bo
wiem na cmentarzu w Bellu.no po trzęsieniu 
ziemi w roku 1S73 takie szczeliny, że kości 
umarłych widać było. Humboldt opowiada,

że po trzęsieniu ziemi w Ameryce południo
wej widział powyrzucane z grobów kości.

Z togo, co się powiedziało łatwo zrozu
mieć, że nietrudno jest przepowiedzieć wy
buch wulkanu , albo trzęsienie ziemi , albo 
burzę w atmosferze. Prelegent tein teoryę 
swoją stwierdzać zaczął, że przepowiedział 
zjawiska, które istotnie się spełniły. W roku 
1874 zapowiedział na 27 sierpnia wybuch 
Etny. Na początku tego miesiąca udał się. do 
Sycylii, by tam czekać na wybuch. Profesor 
Silvestri, obserwator tego wulkanu, żałował 
jego fatygi, ponieważ z tego, co uważa, Etna 
nie prędzej jak za dwa lata wybuchnąć mo
że. Tak mu powiedział i wyjechał z Catanii. 
Prelegent został i czekał z niecierpliwością 
końca sierpnia. Tymczasem 27 sierpnia mi
nął, a Etna była milcząca, 28 przeszedł bez 
wybuchu, lecz 29 zrana wpadł gospodarz do 
jego pokoju, budząc go i w ołając: Signore 
una eruptionu grandissima! I w istocie wy
buch był przepyszny i trwał dzień eałyj 
„Wieczorem pokładli się spać mieszkańcy, 
mówił prelegent, ja zaś zostałem z zegar
kiem w ręku i notatką, oczekując zjawiska 
które się stosownie do teoryi mojej pojawić 
było powinno Oczekiwałem trzęsienia ziemi. 
W istocie o godzinie jedenastej" dał się sły
szeć buk i trzęsienie ziemi straszliwe. W  je
dnej chwili wszyscy mieszkańcy powybiegali 
z domów, kobiety krzyczały: Madonna san- 
tissima, misercordia! Lecz nnpróźno, Etna 
litości nie miała, trzęsienie było okropne i 
trwało długo , lecz jak każde złe przemija, 
tak i to przeminęło. Teorya moja wytrzyma
ła tam swoją wulkaniczną próbę, powszechne 
zaś jej przyjęcie jest już tylko kwestyą czasu.j

Wiedeń, 3 maja.
M. K.
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^  bajeczkę o Polakach..Przybyło tu wpraw
dzie ostatniemi czasy z zaboru rossyjskiego 
kilku młodych Polaków, może aż  p i ę c i u ,  
którzy, przypuszczam, woleliby bić się za 
Turcyę, niż przeciw niej, jeśli już koniecznie 
i gwałtem bić się trzeba. Ale czterech, lub 
P>ęciu, a choćby i kilku więcej, to jeszcze 
nie mnóstwo, a potem, gdyby tych kilku by
ło się nawet udawało do Porty, oddając się 
jej na usługi, to byliby to zrobić mogli jedy- 
dynie jako pojedyńcze indywidua, jako oso- 
by prywatne, reprezentujące same siebie, a 
nie działające w imienia narodu, który im 
do tego nie udzielił mandatu. Nie ma tu dziś 
nikogo, eoby miał prawo występować nietyl- 
ko w imieniu wszystkich Polaków, ale choć 
by nawet w imię tych, którzy się tu w sa
mym Konstantynopolu znajdują. To też zarę
czyć mogę, że w tym charakterze nikt tu nie 
występuje i nie działa.

Minister sprawiedliwości 
ustawy o fideikomisie

Rada państwa.
(U) W ied eń ,  4 m aj a. (Kor. G az.Lw .) 

Obie Izby Rady Państwa odbyły dziś posie
dzenia. Izba wyższa załatwiła szereg ustaw, 
między któremi najważniejsze przedłożenie 
kredytach dodatkowych do preliminarza pań
stwa na rok 1877, tudzież ustawę o połą
czeniu kolei Berneńsko-Rosickiej z liniami 
kolei państwowej.

Główna uwaga była skierowana na od
powiedź, jakiej rząd udzielić miał na inter- 
pelacyę dep. Giskry w sprawie wschodniej 
Galerye zapełniły się też wcześnie publiczno
ścią, podczas gdy w loży dyplomatów zjawi
li się różni członkowie ambasad obcych, mię
dzy innemi sekretarz poselstwa rossyjskiego 
p. T a t i s z e w .  Wśród ciszy i naprężenia ca
łej Izby odczytał w zastępstwie prezesa mi
nistrów pan minister spraw wewnętrznych 
bar. L a’s s e r  odpowiedź rządu, którą potni 
jam tutaj, gdyż telegraf podał ją wam pra
wie dosłownie. Stwierdzić tu tylko wypada 
zadowolenie, jakie odpowiedź wywołała u 
wszystkich stronnictw Izby.

Następnie przeszła Izba do dalszych o- 
brad nad ustawą o l i c h w i e  dla Galicyj i 
Bukowiny, przyczem dep. dr. Rydzewski ja 
ko sprawozdawca w pięknej i znakomitej 
mowie bronił ustawy. Skutek też nie zawiódł 
albowiem wszystkie wnioski zmierzające do
odesłania jej napowrót do komissyi przy gło
sowaniu znaczną większością upadły tak. żelzba
zgadzając się na rozprawę szczegółowa, tym 
samem zapewniła byt ustawie.

Dep. N a u m o w i c z  w długiej mowie 
dowodził konieczności uczynienia czegoś ku 
zaradzeuiu lichwie, która w Galicy i jest obja
wem chorobliwym. Ustawa przedłożona przez 
rzad iest właśnie takim środkiem zaradczym, 
dlatego poleca przyjęcie jej. Mówca kreśli 
szkodliwe skutki lichwy, polemizując z prze
ciwnikami ustawy.

Dep. M e n g e r  przemawiając przeciw
ustawie nie podaje nowych uwag a w końcu 
Oświadcza się za zaprowadzeniem mammnni

Izbie deputowanych, 
przedkłada projekt 
hrabiego Haan.

Ż porządku dziennego następuje drugie 
czytanie ustawy o z m i a n i e  p o s t a n o w i e ń  
p r o c e d u r y  k a r n e j  co do z a ż a l e ń  n i e 
ważnoś c i .  Sprawozdawca komissyi prawni
czej bar. H a e r d t l  zaleca przyjęcie ustawy, 
która też bez dyskussyi w drugiem i trze- 
ciem czytaniu u c h w a l o n ą  została. P r z y 
j ę t o  potem ostatecznie ustawę o fideikomisie
hr. Haana .

Bar. W i n t e r s t e i n  imieniem komissyi 
budżetowej zdawał sprawę z przedłożenia 
rządowego co do kredytów dodatkowych na 
r. 1877.

W  dyskussyi generalnej' zabiera głos 
arcybiskup dr. K u t s c h k e r  i prosi o wy
jaśnienia, czyli przy wspomnionej w spra
wozdaniu sprzedaży obligacyj funduszu nau
kowego rząd, jak tego wymaga ustawa, dzia
łał wr porozumieniu z biskupami. W przy
puszczeniu, że tak się stało, głosować będzie 
za wszystldemi pozycyami. W dyskusyi szcze
gółowej przyjęto kredyty dodatkowe dla mi
nisterstwa spraw wewnętrznych i oświaty bez 
rozpraw.

Do rozdziału 10 „ministerstwo skarbu" 
zabiera głos hr. W i d m a n n .  Pan minister 
skarbu uzasadnił w Izbie niższej pomnożenie 
etatu i zmianę organizaeyi w zarządzie poda
tkowym Wiednia tern, że siły robocze nie 
wystarczają, i że urządzenie tej władzy jest 
niedostateczne. Mówca wskazuje na to, że 
władze podatkowe na prowincyi wcale nie są 
lepsze; tam jest także taki nawał pracy, że 
trudno dostać wyjaśnień. Mówca życzy sobie, 
aby mianowicie w nowych ustawach podat
kowych uwzględniono te niedostatki.

Minister skarbu bar. P r e t i s  daje za- 
dawalniające wyjaśnienie w tej sprawie, po- 
czem w głosowaniu przyjęto po kolei wszy
stkie pozycye.

Z porządku dziennego nastąpiła rozpra
wa o ustawie, co do p o ł ą c z e n i a  k o l e i  
ż e l a z n e j  B e r n o - R o s s i t z  z l i n i a m i  ko
l e i  p a ń s t w o w e j .  Ustawę tę uchwalono od 
razu w drugiem i trzeciem czytaniu.

W  końcu przedsięwzięto wybór człon
ków z Izby Panów do kom isy i" r e g n i k o -  
l a r n e j .  Wybrani: v. P l e n e r  56 głosami, 
v. H a s n e r  55, bar. W i n t e r s t e i n  54, v. 
A r n e t h  45 głosami.

gestru w obu obszarach pozostały w unao- rząd nie widzi powodu
cznienm, prowadzony będzie w obu minister
stwach handlu regestr znaków na podstawie 
wzajemnych co miesiąca doniesień obu mi
nistrów handlu.

Art. XVIII. Poczty i telegrafy u rządza- 
ne będą i administrowane w każdym z "dwu 
obszarów osobno, wszakże, o ile wymaga in
teres komunikacyi wedle równych zasad. I- 
stniejące obecnie przepisy o prawach zastrze
żonych państwowej instytucyi pocztowej i 
państwowej instytucyi telegraficznej co do 
korzystania z tych instytucyj przez nnbli- 
cznośe i co do odpowiedzialności za prze
syłki pocztowe, tudziez przepisy taryfowe, 
manipulacyjne i obrachunkowe mogą być 
zmienione tylko za wspolnem porozumieniem 
obu ciał ustawodawczych, względem obu rzą
dów i w sposób zupełnie równy dla obu ob
szarów krajów.

Art. XIX. Wzajemna opieka nad wła
snością duchową i artystyczna w obu obsza
rach krajów stanie się przedmiotem 
mienia w obopólnej drodze 

Art. XX

. mięszac się do dy-
skussyi nad temi rezolucjami, ponieważ nie 
zawierają one w sobie wotum nieufności dla 
rządu. Oświadczeniem tern dał rząd angielski 
do zrozumienia, jak lekceważy sobie tę nowa 
kampanię Gladstona.

SPRAW Y lO IA R C in
U staw y ugodowe.

procentowego w wysokości 12 od sta na po
życzki, tudzież na pożyczki „maskowane", z 
wyjątkiem naturalnie interesów handlowych. 
Wie wprawdzie, że w ogóle wiele rzeczy 
przemawia przeciw zaprowadzeniu tak 
maximum procentowego; wszakże wobec po
wszechnych życzeń ludności i sejmu Gali- 

niżeli niniejsza ustawa.cyi już lepsze to, : o w s i  i ego podacieMowę dep. R y d z  
zapewnie dosłownie, dlatego też opuszczam
ją  tu całkiem.

Dep. dr. D u n a j e w s k i  wnosi, aby gło
sowanie nad wszystkiemi wnioskami o ode
słanie do komisyi, tudzież o przejście do dy
skussyi szczegółowej odbyło się imiennie — 
na co zgadza się Izba większością głosów.

j  ̂ >0<̂  S^0S0Wanie poddano najpierw wnio
sek dep. Mangera. Wniosek ten u p a d ł  143 
głosami przeciw 86.

Wskutek tego dep. Hónigsmann cofnął 
wniosek.
Uchylono także wniosek dep. Landau, 

głosami zrzeciw 81.
Wreszcie przystąpiono do głosowania 

nad wnioskiem o przejście do dyskussyi spe- 
cyalnej nad ustawą. Wniosek ten przyjęty został 
144 głosami przeciw 65. (Za wnioskiem głoso
wała cała prawica wraz z Polakami, większa 
część centrum i znaczna liczba deputowa
nych z lewicy i skrajnej lewicy).

swoj
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W iedeń 4 maja. (Kor. Gaz. Lwów.) 
W  Izbie panów p. minister spraw wewnę
trznych zawiadamia pisemnie o zgonie człon
ka Izby hr. Leopolda T h u n - H o h e n s t e i n ,  
którego pamięci prezes poświęca rzewne wspo
mnienie. Członkowie Izby powstają z miejsc 
na znak współczucia.

Minister-prezydent wzywa Izbę do przed
sięwzięcia wyboru d e p u t a c y i  r e g u i k o -  
l a r ne j .

Ministrowie skarbu i handlu zawiada
miają o przedłożeniu ustaw ugodowych w

( Układ handlowo - cłowy.) 
(DokońcMBlł)

Art. XVI. Przywileje (patenty) zyskane 
wedle przepisów mają znaczenie w obu ob
szarach krajów. W tym celu warunki udzie- 
'ania takich przywilejów (patentów) powin- 
Dy za wspólnem porozumieniem w obu ob
szarach wedle równych zasad i w drodze u- 
stawodawczej być ustanowione i gdyby było 
potrzeba w takiż sposób zmieniane. Dopóki 
to nie nastąpi, pozostaną w mocy przepisy 
odnośne obowiązujące obecnie w obu obsza
rach, nie różniące się między sobą co do 
istoty rzeczy. Co do postępowania przy u- 
dzielaniu przywilejów (patentów), prośbę o 
przywilej (patent) podać należy do minister
stwa tego obszaru krajów, w którym wyna
lazca mieszka. Cudzoziemcom wolno starać 
się o uzyskanie przywileju (patentu) u mini
sterstwa tego lub owego obszaru. Minister
stwo, do którego podano prośbę o przywilej 
(patent), prześle ją  po zbadaniu wedle prze
pisów, jeśli sądzi, iż można uczynić jej za
dość, z urzędu do ministerstwa drugiego 
obszaru dla przyjęcia. Dokumet na przywilej 
(patent) wystawi każde ministerstwo osobno 
na obszar podlegający jego kierownictwu, oba 
dokumenty jednak" powinny nosić tę samę 
datę i lazem wydane będą proszącemu przez 
to ministerstwo, do którego podał był prośbę. 
Unieważnienie lub prolongacya patentów na 
wynalazki dziać się będzie również za wza- 
jenmem porozumieniem. Taksa od przywile
jów opłacana będzie tam, gdzie podano proś
bę oj udzielenie przywileju. Za wyjednanie 
przywileju w drugim obszarze opłacać się będzie
regestrowe, które ustanawia się na 25°/„ ta
ksy od przywileju. Tę opłatę regestrową 
ściągnąć należy wraz z taksą i odesłać do 
ministerstwa drugiego obszaru.

Art. XVII. Obowiązujące obecnie prze
pisy o opiece nad znakami labrycznemi i 
wzorami pozostają w mocy a mogą uledz 
zmianie tylko za wspólnem obu części poro
zumieniem. Złożenie i zarejestrowanie znaku, 
wzoru lub modelu u jednej z Izb handlowych 
jednego z obu obszarów zapewnia temu, ko
go to tyczy, opiekę prawną na oba obszary. 
Nazwisko, firma, godło lub nazwa zakładu 
przemysłowca lub producenta używa tak w 
jednym, jak i w drugim obszarze krajów o- 

_ poręczonej. Prawa zyskane 
już na podstawie dotychczasowych przepisów 
odnośnych zachowują całkowite znaczenie swe 
w obu obszarach. Aby znaki

porozu- 
ustawodawczej. 

Prawnie założone w jednym 
z dwu obszarów towarzystwa akcyjne (towa
rzystwa komandytowe na akcye), towarzystwa 
ubezpieczeń, spółki zarobkowe i gospodarcze 
mają prawo rozszerzać swą działalność na ob
szar drugi i zakładać filie; w takich razach 
powinny uczynić zadość przepisom obowiązu
jącym zakłady i towarzystwa krajowe i stać 
będą z niemi pod każdym względem na ró
wni. Co do przeprowadzenia tego postanowie
nia nastąpi jednocześnie osobne porozu
mienie.

Art. XXI. W celu przygotowania i na
stręczenia jednolitych podstaw dla wspomia- 
nych w artykule II. międzynarodowych ukła
dów handlowych, dla ustawodawstwa o cłach 
i administracyi celnej, poborów niestałych i 
innych spraw, do których odnosi się niniej
szy związek celny i handlowy, zbierze się 
konfereneya celna i handlowa, złożona z obu
stronnych ministrów handlu i skarbu i, o 
ile przedmiot narad dotyczy stosunków z za
granicą. z wspólnego ministra spraw zagra
nicznych. lub ich zastępców, a do której, 
ilekroć przedmiot tego wymagać będzie, po
wołani będą znawcy z obu obszarów krajów, 
mianowicie członkowie Izb handlowych. Mi
nisterstwa każdej z dwu części, jak i wspól
ny minister spraw zagranicznych, mają pra
wo, ilekroć uważać to będą za rzecz potrze
bną, zażądać zwołania konferencji celnej i 
handlowej, a obesłania konferencyi odmówie
nie można.

Art. XXII. Niniejszy związek celny i 
handlowy stanie się prawomocny dnia 1 lipca 
r. 1877 jednocześnie z ustawą o przyczynia
nia się obu części do wydatków na wspólne 
sprawy monarchii. Zawarty jest na lat dzie
sięć, a jeśli nie będzie wypowiedziany, uzna
ny będzie za obowiązujący na dalsze lat dzie
sięć i tak dalej od dziesięciu do dziesięciu 
lat. Wypowiedzenie może nastąpić pod ko- 
nieć każdego dziewiątego roku, w którym to 
razie rokowania o odnowienie układu w ta- 
kiejże drodze natychmiast rozpocząć się po
winny.

SPR A W Y  ZA&RASICZIE

(Itezolucyc Gladstona-)
Gladstone wniósł w parlamencie angiel

skim następujących pięć rezolueyj, które cze
ka los wszystkich wniosków tego nielortun- 
nego agitatora.

Oto rezolucja Gladstona: 1) uzn?" 
je, że lord Derby miał słuszne powody do 
wniesienia zażaleń w swej depeszy z d. 21 
lutego 1876, z powodu znanych wypadków 
w Bułgaryi. 2) Izba uznaje, że dopoki I  orta 
nie przeprowadzi radykalnych zmian w swern 
dotychczasowern postępowaniu i dopoki nie 
da lepszych rękojmi (niż dotyczasowe obie
tnice i tylko na efekt obliczone środki) co 
do zmiany swego postępowania wobec ujarz
mionych ludów, dopóty nie może, zdaniem 
Izby, liczyć na moralne lub, materyalne po
parcie ze strony Anglii. 3) Że wobec istnie
jących już zawikłań i rzeczywiście rozpoczę
tej wojny, życzy sobie Izba, ażeby głos An
glii w koncercie państw europejskich odezwał 
się za nąjryehlejszein i wszechstronnem prze
prowadzeniem i rozwojem wolności i samo
rządu w tureckich pognębianych prowin- 
cyach, jednakowoż bez poddawania tych pro- 
wincyj pod obce rządy. 4) ue pomna roz
tropnej i oględnej polityki angielskiej w pro- 

-. 1826 i w traktacie lipcowym 1827 
co do Grecyi, życzy sobie Izba, ażeby rząd 

angielski wpłynął na porozumienie się mo
carstw europejskich, iżby swa powai
’y a- Łi - > • " r

tokóle
r.

się
*gą zm usi-

— —  podane do
Gazeta Lwowska z dnia 7 maja 1877.

re-

Portę do takich znnan w rządach, które- 
by, oparte na słuszności i na ludzkiem trak
towaniu poddanych, uniemożebniały wszel
kiego rodzaju intrygi zewnętrzne i tym spo
sobem zapewniły Europie spokój. 5) Że na
leży złożyć u stóp królowej uniżony adres, 
któryby zawierał życzenia Izby w duchu po
wyżej skreślonych rezolueyj.

Na posiedzeniu Izby niższej 5 b. ni. 
oświadczył sekretarz stanu sir Northcote, że

(Z parlam entu tureckiego)
W parlamencie tureckim nie brak in

teresujących rozpraw , ale rozumie się, że 
dyskussye o sprawach administracyjnych jak 
n. p. o ustawie wilajetowej i t. p. nie 
budzą takiej ciekawości, jak debaty o wojnie 
i wszystkiem, co się do niej odnosi. Debaty 
takie miały miejsce dnia 25 kwietnia a war
to z nich zdać sprawę, nietylko ze względu 
na piękne mowy. ale szczególnie dla tego, 
7,e uwydatniły jasne i nieskażone poglądy 
chrześcijan i muzułmanów ottomańskieh na 
stosunki swego państwa. Korespondent Neue 
fr. Presse tak opisuje to posiedzenie: „Na 
porządku dziennym był projekt ustawy pra
sowej, dla tego też ua ławie rządowej zajął 
miejsce minister spraw wewnętrznych. Try
buny były jak zwykle zajęte Tymczasem nie 
ustawa prasowa, lecz rossyjskie wypowiedze
nie wojny dało poebop do żywej dyskussyi.

H a s s a n  F e li m i E f  fe n d i , depu
towany miasta Konstantynopola, zabrał pier
wszy głos, aby manifest wojenny cara pod
dać ostrej krytyce. „Rossya, powiedział mów
ca, za pozór do wojen z Turcją używała za
wsze swego rzekomego protektoratu nad 
chrześcijańskimi poddanymi Turcji. Ale 
prawdziwym jej zamiarem, jak to całemu 
światu wiadomo, jest zawojowanie Tureyi. 
Wobec tego jest świętym obowiązkiem wszy
stkich 'Ottomanów bronić się. wszelkiemi 
środkami i ponosić największe ofiary Nie- 
muzułmańscy poddani Porty jako dzieci tej 
samej ojczyzny mają te same prawa i obo
wiązki co 'poddani muzułmańscy i dowiodą, 
o ozem nikt nie wątpi, że nie życzą sobie 
protektoratu rossyjskiego, i że nie chcą się 
dać wywieść w pole polityką, której cel ni
komu nie jest tajny". Następnie wszedł 
na trybunę M a n u k  B f f e n d i  z Aleppo. 
„Rosya nigdy nie broniła chrześcijan, zresztą 
chrześcijanie nie potrzebowali nigdy tej obro
ny. Mają bowiem rząd, który się stara zadość 
uczynić ich potrzebom. Jestem, mówił Ma
nuk, chrześcijaninem armeńskim i oświad
czam w imieniu armeńskiej ludności mej pro
wincyi, że nie potrzebujemy protekcyi rosyj
skiej, że jesteśmy zadowoleni z obecnego po
łożenia naszego i gotowi poświęcić krew i 
mienie, aby odeprzeć najazd rosyjski i bronić 
naszego kraju i naszego władcy."

Izba i trybuny obsypały mówcę gło- 
śnemi oklaskami, a S e b o u e h  E f f e n d i  
wszedł na mównicę, aby Manukowi podzię
kować za to oświadczenie. „Otóż widzicie, 
zawołał mówca, że chrześcijanie wcale sobie 
nie życzą opieki rosyjskiej. Dajmy im sposo
bność, aby mogli skuteczniej służyć państwu, 
uchwalając w tym duchu ustawę!" Na słowa 
te trybuny tak gwałtowne zaczęły bić brawo, 
że prezydent musiał je zawezwać do uspoko
jenia się. Tymczasem coraz trudniej było 
przywrócić spokój, zwłaszcza gdy zabrał głos 
N i k o l a k i  N a u p h a l  E f f e n d i  z Trypolis z 
Syryi, znakomity mówca. „Przybywam z Sy- 
ryi, mówił, i znam chrześcijan tej prowincyi 
Wszyscy dziękują za opiekę rosyjską. Ale 
nietylko oni, w s z y s c y  chrześcijańscy mie
szkańcy Turcyi czynią to samo. Spostrzegłem 
to, skoro tylko przybyłem do Konstantyno
pola i znalazłem sposobność rozmówienia się 
z chrześcijańskimi panami kolegami a jeśli 
dziś oświadczam Rosyanom: „Nie pragniemy 
waszej obrony! czynię to nietylko w imieniu 
syryjskich, ale w imieniu wszystkich chrze
ścijan żyjących pod berłem sułtańskiem. Ko
ran osłania nas dostateczną opieką a konsty
tucja  gotuje nam szczęśliwą przyszłość. Czy 
może chrześcijanie wynieśli się z tego kraju 
z powodu, że nie są zadowoleni? Czy nie 
kochają go może, tak jak się kocha swą oj
czyznę? Nie, oni są gotowi nieść pomoc swym 
ottomańskim braciom przeciw napastnikom 
rosyjskim. Mówiąc to, wypowiadam najzu* 
pełniejszą prawdę."

Po tej mowie już nawet prezydent A cli- 
m ed  Vef ik basza nie starał się uspokoić 
radosnych oklasków i okrzyków, lecz przeci
wnie przyłączył się do deputowanych, którzy 
otoczyli mówcę, aby mu powinszować i do
piero wtedy wrócili na swe miejsca, gdy N i- 

N a k a h  E f e n d i ,  Maronita katoli- 
cki, zgłosił się do głosu. Mówca  z a p r a s z a ł  
i r o n i c z n i e  Ros s yę ,  aby  o d d a ł a  ś w i a t u  
k a t o l i c k i e m u  b i s k u p ó w ,  k t ó r z y  j ecza  
na  S y b i r z e  i aby ulżyła okropny los swych 
własnych poddanych katolickich. Tyle ludów 
jęczy i umiera pod berłem rossyjskk m ; nie- 
chajże^ Rossya do nich się zwróci z swemi 

„O Rossyo, wołał z miie- 
rezygnujemy z twej opieki 

i nic nie chcemy o niej wiedzieć! Pozwól 
nam żyć w spokoju z naszym rządem i nie 
mów nam nic o Turkach chrześcijańskich, 
dopóki u siebie w domu tak wiele masz do 
zrobienia! Tak jes t, moi panowie, chrześci
janie protestują z oburzeniem przeciw rossyj- 
skiemu t. z. protektorowi. Nie są wprawdzie 
duszą i ciałem żołnierzami jak ich otto

dobrodziejstwami, 
sieniem Maronita,
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ttiańscy ziomkowie; aie do obrony swej oj
czyzny krwią i mieniem , do poświęcenia 
wszystkiego, co tylko posiadają, dla niezale
żności , do tego moi panowie chrześcijanie 
każdej chwili są gotowi."

Po deputowanym z Bejrutu zabrał’ głos 
deputowany S i m o n  E f f e n d i ,  również 
chrześcijanin. Protestował 011 również w imie
niu swych ziomków przeciw protektoratowi 
rossyjskiemu. Deputowany z Anatolii uczynił 
to samo. W imieniu Greków i Armeńczyków 
z Konieh przemawiał w tym samym duchu 
S i m e n o a k i  effendi, w imieniu Rumunów 
adryanopolskich mówił E o u p e r  Effendi. 
chrześcijańscy deputowani z Skodry w Alba
nii i wyspy Rodus nie dali się wyprzedzić 
innym. Radosny zapał, spotęgowany podzię
kowaniami deputowanych muzułmańskich,opa
nował całą Izbę. Wreszcie minister D ż e w- 
d e t basza widział się spowodowanym do po
dziękowania w imieniu rządu za zgodę chrze
ścijańskich i tureckich mówców. Wśród wza
jemnych uścisków rozeszli się deputowani po 
zamknięciu posiedzenia.

(O kólnik turecki o R um unii.)
Korespondent Koln. Zeitung  donosi z 

Paryża, że turecki minister spraw zagrani
cznych przysłał z Konstantynopola do tam
tejszej ambasady tureckiej długą depeszę, któ
ra została wręczoną przez Khalil Szerifa ba
szę księciu Decazes.

Depesza ta opiewa: „W. Porta nie uwa
ża mesażu księcia Karola z dnia 26 kwietnia 
do Izby w Bukareszcie ani też czynności 
rządu książęcego, które są i mogłyby być 
następstwem tego mesażu, jako wynik wolnej 
woli władz 1 ludności księstw, lecz jako bez
pośrednie następstwo obcej okupacyi. Porta 
przypomina, że jedynie od niej zależało uznać 
i pozwolić Europie na uznanie neutralności 
księstw i że książę nie ma prawa narzucać 
tej kwestyi neutralności, która nie była ujęta 
w program konferencyi. Zresztą przepisy tra
ktatu paryskiego dostarczyłyby księstwom, 
gdyby tylko miały dobre chęci, dostatecznych 
środków do zabezpieczenia swych granic. Ze 
względu na przepisy traktatu paryskiego nie
podobna uznać za usprawiedliwiony pretekstu 
umytego przez rząd książęcy, jakoby był bez
silny w obec okupacyi kraju. W równej mie
rze nie ulega wątpliwości, że Rossya wkro
czeniem do księstw naruszyła międzynarodo
we zobowiązania. W. Porta przypomina, że 
gdy rząd książęcy po raz pierwszy odrzucił 
zawezwanie, aby się z nią porozumiał co do 
akcyi militarnej wskazanej okolicznościami, 
wystosowała do niego formalne zaproszenie, 
aby się połączył z W. Porta w usiłowaniach 
ku zażegnaniu wspólnego niebezpieczeństwa. 
Tymczasem mimo grożącej inwazyi dał rząd 
książęcy wymijającą odpowiedź! W. Porta 
spełnia sumiennie swój obowiązek względem 
zjednoczonych księstw. Obecnie jest rzeczą 
wielkich zaprzyjaźnionych mocarstw rozwa
żyć, czy zachowanie się rządu księcia Karola 
odpowiedziało obowiązkom, jakie na nim spo
czywają. Podczas gdy Porta podawała rządo
wi środki do obrony kraju przeciw okupacyi 
nieprzyjacielskiej, ministrowie potajemnie tra
ktowali z tym nieprzyjacielem i zawarli z 
nim układ, oddający wszystkie źródła kraju 
do dyspozyeyi najeźdźcy. Ogłoszenie tego tra
ktatu odsłoniła stan rzeczy, i wielkąodpowie- 
dzialnością obciążyło rząd rumuński, który 
niepomny* swych obowiązków nie wahał się 
zawrzeć układu z obcymi, aby im ułatwić 
inwazyę do państwa. Układ ten narusza in- 
teresa kraju, zaufanie rządu zwierzchniczego 
i zawodzi nadzieje, jakie Europa pokładała w 
instytucyach obydwóch księstw. Wyrok, któ
ryby powinien spotkać tak jawnie nieuczci
we postępowanie, wypadłby bardzo ostro".

Okólnik powyższy, którego odpis został 
wręczony francuskiemu ministrowi spraw za
granicznych, kończy się oświadczeniem, że 
Porta będzie uważała księcia i władze lokal
ne Rumunii jako znajdujące się w mocy nie
przyjacielskiej, a wszelkie czynności i uchwa
ły, jakieby powzięto podczas okupacyi kraju 
jako przywłaszczanie sobie władzy należącej 
prawnie do sułtana. Do depeszy tej dołączono 
odpis telegramu, który przesłał minister ru
muński Cogolniceano dnia 22 kwietnia W. 
wezyrowi w odpowiedzi na ofiarowaną Ru
munii obronę i opieke z strony rządu ture
ckiego.

(W yprawa Iloltarta baszy.)
Niedawno przyniósł telegram wiadomość, 

na razie niezrozumiałą, że Hobart basza, na
czelny wódz floty tureckiej w y c o f a ł  statek 
„Rethyma" wśród ognia bateryj rossyjskich 
z Dunaju na Czarne morze.

D aily Telegraph otrzymał z Pery od swe
go korespondenta opis szczegółowy hazardo- 
wnej przeprawy admirała tureckiego.

„Statek parowy Hobarta baszy, pisze 
D aily Tcl. stał na kotwicy iv pobliżu Rusz- 
czuku, gdy nadeszła wiadomość, że Rossya- 
nie zajęli Gałacz i zatopili torpedy w Du
naju. Doradzono tedy Hobartowi baszy, ażeby 
zostawił swój statek na Dunaju pod Kusz- 
czukiem , a sam , ń a  W arn a , wyjechał do 
Stam bułu. N a to odpowiedział Hobart, że wo

11 wraz z swym okrętem wylecieć w powie
trz!. niż ucieczką salwować swą osunę, a 
statek pozostawić na łasce nieprzyjaciół. Bod 
wieczór kazał tedy załodze „Rethyma" (tak 
nazywa się statek admiralski) poczynić wszel
kie przygotowania do wyjazdu z pod Ruszczuku, 
via Gałacz,. na pełne morze. Przedewszyst- 
kiem kazał rozniecić silny ogień pod kotłem 
„Rethyma". Mówiąc nawiasowo, należy „Ret
hyma" do statków tak dobrze zbudowanych, 
że płynąc z wodą, może na godzinę zrobić 
15 mil morskich. Zbliżywszy się do Gałaczn, 
spostrzegł Hobart basza, że ciężkie rossyjskie 
działa pozycyjne są ustawione nad brzegiem 
Dunaju i że straż rossyjka pilnuje passażu. 
Ustawione działa wyglądały tak groźnie, że 
zdawało się, iż muszą zatopić każdy statek, 
który wjedzie w obręb ich strzałów.^ Gdy się 
ściemniło, kazał Hobart basza pogasić wszyst
kie światła na statku i parowiec puścił się z 
wodą lotem strzały. Za kilka minut później wje
chał w obręb strzałów dział rossyjskich, tak 
daleko, że załoga „Rethyma" mogła dosko
nale obserwować rossyjskich żołnierzy, działa 
rossyjskie, a nawet wyraźnie słyszała komen
dę rossyjską. W okamgnieniu wzniosły się z 
brzegów rumuńskich rakiety, na znak, że 
statek turecki pojawił się na wodach Gała- 
czu. Odezwały się wnet trąbki i bębny zwo
łujące wojska rossyjskie na zagrożone stano
wiska. Hobart basza oczekiwał co chwila gradu 
kul rossyjskich, które statek jego wysadzą w 
powietrze... Odległość statku od dział usta
wionych na brzegu nie była większą nad 40 
metrów. Tej to okoliczności zawdzięcza Ho
bart basza, że uszedł niebezpieczeństwu, al
bowiem artylerzyści rossyjscy nie mogli 
wziąć „Rethyma" na cel z tak małej odle
głości. W najniebezpieczniejszem miejscu pę
dził statek admirała z chyżością 20 mil mor
skich na godzinę i w kilku chwilach był po 
za obrębem strzałów rossyjskich. Przeko
nawszy się, że „Rethymowi" nie zagraża już 
żadne niebezpieczeństwo, kazał Hobart basza 
załodze statku, który jest uzbrojony w jedno 
40-funtowe działo systemu Armstronga, rzu
cić jeden granat na obóz rossyjski. W jednej 
chwili stało się zadość temu rozkazowi; sku
tek jest oczywiście niewiadomy, ale warto 
wspomnieć o tym strzale, bo był pierwszym 
ze strony Turków na wodach Dunaju. W y
płynąwszy szczęśliwie z Dunaju na pełne mo
rze, zawinął Hobart basza z swym statkiem 
parowym do Portu w Stambule, gdzie przy
przyj ęto go z nieopisanym zapałem.

Hobart basza przyw iózł w iadom ość, że 
pod Gałaczem stoją znaczne zastępy wojsk 
rossyjskich i robią przygotowania do przej
ścia przez Dunaj, ażeby wtargnąć do Dobru- 
czy i maszerować na Warnę. Doniósł także, 
że przez Rumunię przewieziono koleją żelazną
12 małych rossyjskich łodzi kanonierskich, któ
re miały być spuszczone na Dunaj, ażeby uła
twić przejście wojskom rossyjskim. Ale do- 
wódzcy rossyjscy są zdania, że stan wody na 
Dunaju jest zanadto niski dla tych kanonie- 
rek i że nie mogłyby skutecznie być użyte 
koło Gałaczu. W końcu nadmienił Hobart 
basza, że gdyby mu pozwolono działać na 
własną rękę, przeszkodziłby Rossyanom w 
przeprawie przez Dunaj. Rossyanio,wyrzucili 
na statek „Rethyma" niezliczoną ilość grana
tów i bomb, ale żadna kula nie trafiła, tak, 
że z rozwiniętą banderą wypłynął on szczę
śliwie z Dunaju na Czarne morze.

Times otrzymały_ również od swego ko
respondenta stambulskiego szczegółowy opis 
powyższej przeprawy Hobarta baszy, z tą je
dynie różnicą, że według Timcsa nar „Rethy
ma" nie strzelali Rossyanio pod Braiłą i Ga
łaczem kulami armatniemi, lecz tylko kulami 
karabinowemi, które oczywiście nie mogły u- 
szkodzić okrętu pancernego.

K R O N I K A

— M ianow ania w c. k. arm ii.
W stanie czynnym oddziałów landwery miano
wani: podpułkownik Wincenty Gfareiss Dólitz- 
sturra, komendant czerniowieckiego batal. land
wery pieszej nr. 77, pułkownikiem tegoż bata
lionu; major Franciszek Grenso ,  komendant 
kołomyjskiego batal. landw. piesz. nr. 66 pod
pułkownikiem; kapitan I klasy Karol Geppert ,  
komendant tarnopolskiego batal. landwery piesz. 
nr. 71, majorem; kapitanowie II klasy: Emil 
D o m b r o w i e c k i ,  Emil W oj a kowski  i Łu
kasz Żukowski  kapitanami I klasy, pierwszy 
przy krościeńskim batal. landwery pieszej nr. 
58, drngi przy buczackim batal. nr. 70, trzeci 
przy stanisławowskim batal. nr. 62; wreszcie 
kapitanami II klasy mianowani porucznicy: Jó
zef Wi l czek ,  przy nowosądeckim batal. land. 
piesz. nr. 60; Alfons Kummerer-Kumersberg, 
przy krakowskim batal. landw. ciesz. nr. 52; 
Hymi.tr Kons t antynowiez-Grekul , przy ko- 
łomyjskim batal. landw. piesz.  n r .  66: Wiktor
B o r z ę c k i  przy wadowickim batal. landw 
piesz. nr. 54.

Mianowani dalej porucznikami podporu
cznicy : Wincenty M i k u 1 i , przy suczawskiiu. 
batal. landw. piesz. nr. 78; Józef Rot ter ,  przy 
sanockim batal. land. nr. 57; Ferdynand Celi o, 
przy kolbuszowskim batal, landw. pieszej nr.

56; Jan S c h n e i d e r ,  przy przemyskim batal. 
landw. piesz. nr. 59 i Władysław L a s k o w s k i  
przy tarnowskim batal. landw. piesz. nr. 58; 
zaś podporucznikami kadeci zastępcy oficerscy: 
Jakób P a n a s i e w i c z ,  przy stryj skini batal. 
landw. piesz. u r.J lŁ  Piotr H r i s z k a ,  przy 
radowieckim batal. landw. pieszej nr. 75; Eliasz 
Oz o m a u t z a n ,  przy brodzldm batal. landw. 
pieszej nr. 68 i Szczepan Mus s ial ,  przy prze
myskim batal. landw. pieszlj nr. 59.

Na posadach lokalnych mianowani kapi
tanami II klasy porucznicy: Paulin L e w i c k i ,  
oficer owidencyi i zawiadowstwa przy krośnień
skim batal. landw. pieszej nr. 58 i Ferdynand 
P i r n e r ,  takiż oficer przy radowieckim batal.

W nieczynnym stanie landwery miano
wani podporucznicy: Gwido br. B a t t ag l i a ,
Leon Kr y ł o s z a ń s k i  i Józef Do l e z a l ,  poru
cznikami, pierwszy przy nowosądeckim batal. 
landw. pieszej nr. 60, drugi przy lwowskim 
batal. nr. 63, trzeci przy żółkiewskim batal. 
nr. 64; zaś kadeci Marcin J e z i e r s k i  i Karol 
B u r g e r ,  podporucznikami, pierwszy przy bu
czackim batal. landw. pieszej nr. 70, drugi przy 
batalionie krakowskim nr. 52.

W jezdnych oddziałach landwery czynnej 
mianowany porucznikiem galicyjskiego szwa
dronu ułanów landw. nr. 13 podporucznik John 
Sparks-Moline.

Lekarz batalionowy z rangą starszego le
karza i charakterem porucznika Jakób Doro-  
ż y ń s k i ,  mianowany lekarzem batalionowym z 
rangą lekarza pułkowego II klasy i charakterem 
kapitana przy buczackim batalionie landwery pie
szej nr. 70.

Podintendantami landwery I klasy miano
wani podintendanoi landw. II klasy: Wiktor 
M a c h n i e w s k i ,  przy komendzie landwerzyckiej 
w Bornie morawskiem i Józef Teyrowski ,  
przy komendzie landwerzyckiej we Lwowie.

=  Mai. M ichał P o p ie l, gr. kat. 
proboszcz w Czernelioy jako fundator i dożywo
tni rozdawca dwóch fundacyj stypendyjnych, 
nadał opróżniono stypendyum z pierwszej fun- 
dacyi w kwocie 80 zł. w. a. rocznie Michałowi 
Popielowi uczniowi I klasy gimnazyalnej w Sta
nisławowie, a z drugiej fundacyi w kwocie ro
cznych 80 zł. w. a. Józefowi Popielowi uczniowi 
III klasy szkoły ludowej w Haliczu -począwszy 
od roku szkolnego 1876/7.

— Akadem ia mniejętiiości. 
Dnia 4 b. m. odbył Wydział Iiistoryczno-filoMj 
liczny Akademii umiejętności posiedzenie mie
sięczno. P r z y b y ły  ze L w o w a  c z ło n ek  Izydor  
Szaraniowiez, czytał niektóro ustępy większej 
swej pracy: „Patryarchat wschodni w obec Ko
ścioła ruskiego i Rzeczypospolitej polskiej." W 
przedmiocie tym zabierali głos członkowie prof. 
Heyzmann, Szujski i Burzyński.

— Ya benefis pani T. Nowa
kow skiej, pierwszej artystki dramatycznej 
naszej sceny, przedstawiony dziś będzie dramat 
Pocswarka, w którego roli tytułowej przed 
kilkunastu laty beneflsantka zbierała pierwsze 
laury na deskach sceny lwowskiej.

* O S ia r a  łatw ow ierności. Jan 
Masełko, ISletni syn pisarza z Buska, szukając 
posady przybył onogdaj do Złoczowa, gdzie się 
zeszedł z nieznanym mu mężczyzną, prawdopo
dobnie rękodzielnikiem, który mu miejsce we 
Lwowie nastręczyć przyrzekł. Przybyli obaj 
wczoraj do Lwowa i tu zaprowadził go niezna
jomy towarzysz do jakiejś kamienicy na drugie 
piętro, gdzie mu znikł z oczu zabrawszy z sobą 
jego zawiniątko. Oszusta do tej chwili nie od
szukano.

* Pozłacany kosztowny zegarek ode
brano wczoraj Maruńco Harazymowcj, włościanco 
ze Srok która miała go znaleźć tego samego 
dnia na placu św. Jura.

— M ró z .  Z Ołomuńca d. 4 b. m. do
nosi telegram: Dziś w nocy (z czwartku na 
piątek) spadła temperatura na 2° niżej zora, 
nad ranem zaś na 3°, poczem zaczął padać 
deszcz. Kwiat czereśni zniszczony.

—  Kaslnźwmy geograf francuski 
Elisee Redus, za udział w komunie francuskiej 
skazany na 10-letnie wygnanie, ma być w dro
dze łaski uwolniony od reszty kary.

— W ylew y wód wielkie spustosze
nia zrządzają obecnie na Węgrzech i w Bana- 
cie. W nocy na 2 b. m. pod Gyala Eiod pękła 
w dwóch miejscach grobla nadoisańska, skutkiem 
czego wezbrano wody rzeki zalały obszar 7000 
morgów i zniszczyły wszystkie zasiewy. I w 
innych okolicach powódź zagrażała wielką klę
ską. Pod Szogodynom statek eiążarowy porwany 
prądem wody rzucony został o most, który 
skutkiem tego uległ zupełnemu prawie zni
szczeniu. Stan wód Cisy wynosił d. 2 maja 24 
stóp 11 cali.

—  H n ragau . Indyjski statek parowy 
Poonah przed kilkuAlniami w drodze z Bom- 
bayu do "Southaraptonu na kanale Suezkim za
skoczony został huraganem piaszczystym i le
dwie uszedł zgubH walcząc z tym demonom 
pustyń od wschodu słońca do godziny 5 po 
południu. Ogromno masy piasku pokrywały po
kład cały, a nawet maszty statku pokryto były 
w a r s t w ą  n a  stopę- g ru b ą .

—  ©  t a j c i u n l c i s e i i i  z d a r z e n i u
donosi następujący t e le g ra m  Deutsche Ztg. z 
Oświęcimia d. 4 b. m.: Rzeczywisty rossyjski

radca stanu Leoutiew jadąc z Nicei do War
szawy, znaleziony został na stacyi tutejszej w 
wagonie I klasy nieżywy. Leontiew podróżował 
w towarzystwie niejakiego Mikołaja Zimmer- 
manna. Śledztwo zarządzone.

— S ześc io letn i m orderca. Zda
rzają sic już nawet sześcioletni mordercy! N a- 
rodni Listy  opowiadają następujące zdarzenie;
D. 26 kwietnia syn kuśnierza pewnego w Lo- 
bochowieach, liczący lat 6, obił tak mocno swe
go również sześcioletniego towarzysza szkolnego, 
że ostatni we dwa dni później umarł z otrzy
manych ran.

— W ie lk i m ost łączący Czernichów 
z Kijowem i na wiorstę przeszło długi, jak do
noszą z Czernichowa zawalił się niedawno w 
skutek powodzi. Most ten kosztował około
100.000 rubli i w przeszłym roku był rekon
struowany.

— P om ięd zy  osob liw ościam i
na przyszłorocznej wystawie powszechnej w IJa- 
ryżu znajdować się będzie dywan z kości sło
niowej. Cieniuchne pręciki tej kości splecione #  
są w nim na kształt zwykłych włókien jedwa
bnych lub bawełnianych, a nadto zabarwiono 
w sposób nader efektowny.

— W  w ięzien iu  za d łu g i w Mo
skwie, jak donosi dziennik Herold, siedzi obe
cnie między innymi książę Eristow, zięć mi
lionera moskiewskiego Spiridionowa, z powodu 
sumy 400 000 rubli; kupiec nowochojerski Ne
mów za rubli 400.000; kupcy Kałmykow i 
Wildemut każdy za rubli 500.000, handlarz ka
peluszy Sudakow za 600.000 rubli, były ban
kier Serajszczikow za 2,000.000 rubli, fabry
kant bogorodzki Skorospiełow za 3,000.000 ru
bli i t. d.

KRONIKA P R0W IN C Y0N A LN A.

*** Brzozów7. ( Wy wr ó c o n y  wóz) 
przygniótł dnia’ 15go kwietnia tak silnie 
parobka dworskiego z Turzego pola, że nie
szczęśliwy na miejscu ducha wyzionął.

*** B n c z a c z  (Pożar) .  W Żnibrodach 
spłonął w noey na 15 z. m. młyn należący do 
probostwa. Szkoda wynosi 2.500 zł.

Cieszanów. ( Ś mi e r ć  w p ł o 
m i e n i a c h )  znalazł 4 z. m. Ferdynand Pan- 
gner z Folsendorfu, który chcąc uratować jakieś 
rzeczy rzucił się do swego gorejącego domo
stwa.

C h r z a n A w .  ( Z a b ó j s t w o ) .  W śró d  
sprzeczki w karczmie Kwaczalskioj pchnął 2tL 
z. m. włościanin Słowik swego przeciwnika Pa- 
rończyka tak silnie po dwakroć w piersi nożem, 
że Parońezyk padł na miejscu bez duszy.

„.** Dąbrowa. ( Podpa l en i e ) .  W 
Toni zgorzał 6 z. m. folwark należący do izrae
lity Jakóba Manderera. Ogień, który wyrządził 
szkodę na 6513 zł., podłożony był zbrodniczą 
ręką.

Matnio Bi U a. ( S a m o b ó j 
s t w  o). Przedmioszczanin Jakób Mazurkiewicz 
odebrał sobie 25 z. m. życie przez powieszenie. 
Przyczyną togo rozpaczliwego czynu były upor
czywe cierpienia fizyczne.

K osibów . ( U t o n ą ł )  przy spławia
niu drzewa w Hryniawio dnia .18 z. ni. wło
ścianin z Jablonicy, pod Moskałowką zaś uto
piła się w Eybnicy wlośoianka, która chciała 
przebyć w bród rzekę.

K rosno. ( P o d c z a s  wylewu) d. 
2.1. marca utonął w Dragonowej obcy parobek. 
Zwłoki topielca dotychczas nie zostały od
szukano.

M ie le c .  ( Podpa l en i e ) .  W Gór
kach zniszczył 18 z. m. pożar podłożony ręką 
nie wyśledzonego dotąd złoczyńcy dwie stodoły 
i zapasy zboża wartości 3720 zł., własność 
dzierżawcy, p. Władysława Rydla.

Rzes*ówr. (Samobójstwo).  
Beri Edelheit, były kupiec, który podupadł ma- 
teryalnie, otruł się dnia 24 z. m. arszenikiera.

Ś w ią ty ń .  (S amobó j s t wo) .  W 
Steeowej rzucił się do sadzawki i utonął w no
cy na 30 z. m. ubogi zarobnik. Przyczyna sa
mobójstwa niezbadana.

S o k a l .  (Ut onę ł a )  w Bugu 12|z. 
m. mieszczanka sokalska przy praniu bielizny. 
Zwłok nieszczęśliwej nie zdołano dotąd od
szukać.

z*# Tarnobrzeg. (W Sanie)  utonął 
23 z. m. izraelita Hersz Dienor, spadłszy z tra
twy, której zbijaniem był zajęty. Zwłoki unio
sła woda.

T arnopol. (U .tonął) dnia .15 z. 
m. w Gnieznej włościanin z Białoskórki, który 
chcąc przebyć rzekę wezbraną, uniesiony został 
przez gwałtowny prąd wody.

T urka. (Wiosna) .  Dnia 23 kwie
tnia zamarzł mały chłopczyna wiejski, wracając 
z młyna w Jasienicy do Gwoźdzc.a.

Z ło c z ó w . (W p ł o mi e n i a c h )  karczmy 
w Pomorzanach, podpalonej ręką zbrodniczą, 
zginęła 12 z. m. żona szynkarza, która chciała 
uratować szczęty z palącej się. już wewnątrz izby.
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g o s p o d a r s t w o  i h a n d e l
* Targ lw ow sk i. (Sprawozdanie ty 

godniowe Izby handlowej za czas od 21 kwietnia 
do 28 kwietnia.) Wszystkie ceny od 100 kilo 
gramów. Pszenica 12-— do 14•— złr. Żyto 8'40 
do 9.75 złr. Jęczmień 6'50 do 7'50 złr. Owies 
b|80 do 7-60 złr. Hreczka — ‘— do — •— złr 
Kukurudza zeszłoroczna 6'75 do 7-25 złr 
Kukurudza nowa 6'25 do 7'— złr. Groch do 
gotowania 8.— do 9'— złr. Groch pastę 
Wny 6-— do 7'25 złr. Soczewica —■— do — ■— 
£łr. Fasola 8-25 do 8'75 złr. Bobik 7-— do 
<‘25 złr. Wyka 5'50 do 5-75 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 70’— do 80'— złr., przednia 
60'— do 70*— złr., średnia 50'— do 58'- 
zl’r -, poślednia — •— do 40’— złr. Tymotka 

'— do — •— złr. Anyż rossyjski — •— do 
— złr. Anyż płaski 24'— do 26'—  złr, 

Aminek 52-— do 55'— złr. Bzepak zimowy 
13-50 do 18'75 złr. Bzepak letni — .■— do 
—■'— złr. Bzepik zimowy — •— do — •— złr, 
Rzepik letni — '— do — •— złr. Lnianka 
— •— do — "— złr. Nasienie lniane — •— do 
— złr. Nasienie konopne 9-— do 9-80 złr 
Chmiel — ■— d o — ■— złr. Spirytus 81-80 do 
3 2 - -  złr.

Z TEATRU W 0 J1 Y

Lwów , dnia 7 maja.
W  którym punkcie armia rossyjska for

sować będzie przeprawę przez Dunaj? Do
tychczas przypuszczano powszechnie, że nie
daleko delty tej rzeki, gdzieś w Dobruczy, 
w każdym razie nie powyżej Braiły. Zdanie 
t° podzielać się zdawała także naczelna ko
menda turecka, rzucała bowiem  z wielkim 
pospiechem znaczne siły nad dolny Dunaj, 
starając się ile możności wzmocnić słabe za- 
ruH  Tu1cz7> I sakczy, Maczynu. Koncentryczny 
bruczv Wo,*sk ™ssyjskich w kierunku Do
nie .UsPrawiedliwiał powyższe przypuszcze- 
kiornnat kilku dni ruch ten obrał inny 
siły do ń Iel,żby Rossyanie już dostateczne
i vnm nr ,!rze^ awy PP ez Jjul,ał w Dobruczy ? Jtynajmniej. Skoncentrowali oni w Filii IsmV
ń e j  okoicy dotychczas jeden korpus n  31 av'
z'nod w m 7  Wstrz? ma]i dalsza wysyłkę wojsk 
z pod Widdyma nad dolny Dunaj. I B

■Kemu basza uważa bowiem ruch rolsyjsk 
ku Galaczowi i Braile za K
W, o hec. generałów sw e g o  Z S K  J ° J Z y Jn - 
Zif. zdanie , ze główne siły rossyjskie 'nie w 
Dobruczy ale w okolicy Dżurdżewa forsować 
beda przeprawę przez izekę. Jakoż naczelna 
komenda rossyjska w ostatnich dniach tak 
wielką zaczęła przywiązywać wagę do opa
nowania i zabezpieczenia przeprawy przez 
rzeki płynące równolegle od Karpat siedmio
grodzkich ku Dunajowi, że mimowoli nasuwa 
się przypuszczenie, że w niedługim czasie 
nastąpi bardzo znaczna koncentracya wojsk w 
kierunku południowo-zachodnim od Buka
resztu. Dla tego Abduł-Kerim  stara się woj
ska nad środkowym Dunajem uzupełnić szybko 
rezerwami z pod Adryanopola. Jeżeli w ge
neralnym sztabie rossyjskim powzięto istotnie 
plan skierowania głównych sił ku Dunajowi 
środkowemu, to równocześnie forsowanie Du
naju dolnego nie jest przez to bynajmniej 
wykluczone. Owszem, najprawdopodobniej bę
dą Bossyanie usiłowali wkroczyć równocze
śnie także do Dobruczy, dokąd ciągle jeszcze
posuwają się znaczne siły.

Naczelny wódz rossyjskiej armii połu
dniowej, W.X. Mikołaj przyjeżdżał 5 bm. przez 
Jassy, udając się do G a ł a c z u .  W świcie 
jego według depeszy Fremdenblattu  znajdować 
się ma także minister rumuński B r a i i a u o .  
W. Xiążę zwiedzić ma także ufortyfikowaną 
pozycyę rossyjska około mostu kolejowego nad 
Seretem w Barboszi.

Drobne oddziały rossyjskie przeprawiają 
się w różnych punktach na pz-awy brzeg Du
naju, rekognoskując okolicę.

Organizacya bułgarskiego legionu ocho
tniczego postępuje szybko naprzód. Komenda 
teo'0 legionu powierzoną będzie C z e r n a j e -  
wowi .  Legion bułgarski wkroczy do Bułga- 

równocześnie z armią rossyjska.garyi
D u n a j u  za-F l o t y l l a  t u r e c k a  na 

czyna coraz częściej dawać znaki życia. Pro
logiem jej operacyj było bombardowanie 
Braiły 8 b. m ., które zresztą jak skonstato
wano, nie wyszło z inicyatywy tureckiej.

W nocy z 3 na 4 b. m. dwa przejeż
dżające monitory tureckie rzuciły ponownie 
kilka pocisków na Braiłę, z czego powstała 
pogłoska o wznowionem bombardowaniu. Dnia 
4 maja trzy monitory tureckie pojawiły się 
pod Oltenieą (vis a vis Turtukaju) i da
wszy jeden ślepy wystrzał działowy zawe
zwały ludność do opuszczenia miasteczka, 
a następnie zatopiły niedaleko wybrzeża 
torpedy." Tegoż samego dnia monitor turecki 
stanął pod B en i (u ujścia Prutu). Reni jest 
otwartem miasteczkiem, ale właśnie w osta
tnich dniach zaczęli Bossyanie fortyfikować 
Je i sypać baterye. M onitor turecki bom bardo

wał Reni przez trzy godziny. Około 60 poci
sków padło na miasteczko, zapaliło kilka do
mów i zabiło jednego człowieka. Cała lu
dność Oltenicy Reni i Braiły w największym 
popłochu uciekła w głąb kraju.

Z a z y a t y e k i e g o  t e a t r u  w o j n y  nie 
mamy dziś żadnej depeszy rossyjskiej. Nato
miast, wódz turecki Achmet M u k h i a r  b as z a 
w depeszy datowanej 30 kwietnia donosi, że po
nieważ Bossyanie w znacznej liczbie posuwają 
się w kierunku zachodnim ku Farsowi w za
miarze przecięcia komunikacyi z Frzenun, wi
dział się spowodowanym opuś c i ć  F a r s  z 9 
batalionami i obsadzić wieś Czilakli niedaleko 
Jardis na zachód od fortecy. Dalszy telegram 
Mukhtara baszy z dnia 1 maja m ówi, że 
według wiadomości otrzymanej od mie
szkańców Karsu, Bossyanie atakowali tę for
tecę, ale mieli być odparci z wielkiemi stra
tami.

Z depesz tych wnosić trzeba, że naczel
nego wodza tureckiego w Azyi musiało spo
tkać coś niespodziewanego , _ co łatwo mogło 
dać powód do pogłoski zapisanej w naszym 

ęramie sobotnim, że pod Karsem Turcy 
.• ujfwo n. nawet iak Frem-telegro

przegrali wielką bitwę, 
denUatt donosi, że Fars został zdobyty. Ina
czej trudnoby pojąć, dlaczego Mukhtar w tak 
krytycznej chwili osłabił już i tak słabą za
łogę fortecy, w której po odejściu Mukhtara 
zostało dla obrony zaledwie 12 batalionów. 
Jardis, gdzie Mukhtar basza zajął pozycyę z 
9 batalionami leży na drodze do Erzerum, 
trzy mile za Karsem. Trudno przypuszczać, 
aby tak słabo siły zdołały przeszkodzie po
chodowi Bossyan na Erzerum. Bossyanie zrę
cznym ruchem a może w skutek zwycięskiej 
bitwy rozdzieliwszy na dwie części słaby gar
nizon Karsu, zostawili pod tą fortecą jedną 
albo dwie brygady z dostateczną liczbą dział po- 
zycyjnych, a sami posunęli się drogą na Erze
rum, aby zmusić Mukhtara baszę do bitwy i 

 a „„donnie wszystkie swe opcraeyeopcracy
Mukhtarskierować następnie 

wprost na Erzerum. Byc może, że 
basza zdoła jeszcze w czas przed Eossyana- 
rni dostać się do Erzerum; byłby to sukces 
dla n iego, bo pod Jardisem czeka go nie

chybna kp^ ^ cyacll innych kolumn
rossyjskich w Azyi nic nowego nie przynio
sła poczta dzisiejsza. Donosi tylko depesza z 
Konstantynopola, że pod Batura mieli Turcy 
odnieść małą jakąś korzyść nad Rossyanami 

że pochodowi wojsk rossyjskich w tamtej 
stronie przeszkadza słota.

Według zupełnie autentycznych wiado
mości rossyjska armia operacyjna w Azyi 
wynosi 130 do 140.000 ludzi, armia, turecka, 
zaś tylko 80.000 ludzi.

Wi c e k r ó l  e g i p s k i  obowiązany jest 
dostarczyć sułtanowi tureckiemu na zawezwa
nie korpusu armii liczącego 30 tysięcy ludzi. 
Wskutek uchwały komitetu notablów w Kai
rze, który przyzwolił podatek wojenny w kwo
cie 12 milionów doniósł wicekról egipski do 
Stambułu, że dywizya egipska stoją,-a teraz

W t f a & S W E t a eSJ5E "" * %** *
  18.000 piechoty

jeźdźców do dyspozycyi pod warun
kiem aby Porta wzięła na siebie transport i 

kosztów utrzymania tego wojska. Pod 
samemi warunkami konlyngens tunC- 
może być ad libitum  zwiększany ocho

tnikami. Turecki minister finansów układa 
się_ z włoskiem Towarzystwem żeglugi paro
wej co do przewozu tych wojsk na punk la 
najbardziej zagrożone.

5000

temi
tański

Z
donos:

c z a r n o g ó r s k i e g o  t e a t r u  w o j 
ny  donoszą, że książę Nikita za wpływem 
jednego z mocarstw tylko w Albanii opero
wać będzie zaczepnie; w Hercegowinie ogra
niczą się Czarnogórcy na defonzywie. Wia
domość o zupełnem p o k o n a n i u  Mi r y d y -  

o w potwierdza się. Turcy zabrali do niewoli 
ilkudziesięciu znakomitszych pizywódzców.

_ . P r e n k  Dodo ma się wkrótce pod
dać.

O ST A T IIA  POCZTA

Porta ogłosiła wszystkie rossyjskie wy
brzeża Czarnego Morza w s l'a n i e b 1 o k a- 

y. Urzędowe ogłoszenie o tem tak opiewa: 
Art. 1. Rząd ottomański ogłasza, że całe 
ossyjskie terytoryum na wybrzeżach Czar

nego' Morza od Czarny po stronic azyaty- 
ckiej a ujścia Kilii po stronie turecko-euro- 
peiskiej, znajduje się w stanie blokady. Art. 
2. Blokada rozpoczyna się od dnia 5 maja 
(nowego stylu) i utrzymywaną będzie przez 
flotę turecką. Art. 8. Trzydniowy termin, od 
5 maja licząc. udzielony zostaje wszystkim 
okrętom handlowym, które chcą się udać do 
jakiego portu na blokowanem wybrzeżu, a 
5-dniowy termin tym okrętom , które porty
takie chcą opuście. Po upływ ie tych term i
nów każdy statek , któryby chciał dostać się 
albo wydostać z wód blokowanych, trakto

wany będzie jako statek nieprzyjacielski. Art.
4. Okrętom, które będąc w podróży nie mia
łyby wiadomości o stanie blokady, zanotyfi- 
kuje blokadę flota ottomańska. Jeżeliby ' po 
takiem zawiadomieniu chciały płynąć dalej, 
traktowane będą jak statki nieprzyjacielskie

Wys. Porta 3 maja'1.

Pieli ci 'fon 'gslc i ja  Wied. w artykule o 
stanowisku mocarstw europejskich w oboc 
rossyjskiej polityki na Wschodzie, piszą mię
dzy innemi : „Polityka rossyjska ma w ogól
ności mało sy m paty i w Europie. Tę okolicz
ność przy dalszym rozwoju podjętej przez 
Rossyę wyprawy, trzeba brać w rachubę. 
Musimy być na to przygotowani, że będzie
my mieć do czynienia nietylko z Turkami, 
lecz także z innymi, których interesa han
dlowe, polityczne, narodowe i geograficzne 
mogłyby być narażone przy podjętem przez 
Rossyę spełnieniu historycznego zadania. 
Austrya i Anglia czekają tylko na dogodny 
pretekst, aby stanąć po stronie naszych prze
ciwników ; Francya zanadto zajętą jest wal
ką stronnictw, aby nam mogła przynieść ja
ką pomoc. Włochy znowu gotowe są współ
działanie swoje sprzedać temu, kto najdrożej 
za nie. zapłaci. Jedynem mocarstwem, na 
którego sympatyczną neutralność i pomoc w 
danej chwili liczyć możemy, są N iem jc .y“.

Rząd  a n g i e l s k i  oświadczył dnia 4 
b. m. w Izbie niższej parlamentu, że Anglia 
nie zezwoli na z n e u t r a l i z o w a n i e  k a n a 
ł u  s u o s k i o g o  ani na ugodę, wzbraniającą 
wolnego przejazdu okrętom wojennym pod
czas wojny, albowiem tym sposobem prze
jazd okrętów z wojskiem do Indyj i z Indyj 
byłby niemożliwym,. Rząd poczyni wszelkie 
możliwe kroki celem ochrony wolnej żeglugi 
przez ten kanał. Jeżeli dobrze rozumiemy 
tendencyę powyższych wskazówek, zamierza 
rząd angielski zapewnić sobie na wszelki 
wypadek swobodno używanie kanału sueskio- 
go dla własnych celów.

Dzienniki paryskie otrzymały dnia 2 
maja doniesienia z Londynu, _ że Anglia robi 
przygotowania wojenne na wielką skalę. Wy
dano rozkaz zmobilizowania 29 pułku stoją
cego załogą w Chatham. Fregata pancerna 
„Salamis11 otrzymała nakaz wypłynięcia na 
wody morza Śródziemnego a bardzo znaczną 
ilość broni i amnnicyi wysłano do Maity i 
Gibraltaru. Standard  robi uwagę, że " 

wielką radością wiadomośćprzypnie z wieilią radością wiadomość o 
zbrojeniu sio Anglii. Wszystko zostało zarzą
dzono tn tak, iż w razie potrzeby znajdzie 
się każdy żołnierz na swe.111 stanowisku 
Do pięciu rezolucyj Gladstonea wniósł lord 
Elilio poprawko, w której występuje przeciw 
wszelkiej zbrojnej mterwencyi , ale z drugiej 
strony wyraża, swe zadowolenie iż rząd po 
czynił przygotowania dla obrony interesów 
Anglii.

G ffł
w

S o n a t  r u m u ń s k i  uchwalił 5 b. m-
skosami przeciw 3 a d r e s  do k s i ę c i a

którym powiedziano, że gdy
łowania dążące do wyjednania u 11 )

i \ > ■ -i* daremne, linia neutralności Rumunii, byiy ,ouy Ru-
wojna bez winy i prowokaeyi ze s rt 0  ̂ ^  
inunii wybuchła, rząd ru m u ń s k i  R a m u _ 
pewno poczynię wszelkie środki 
nia nie stała sio Ir

aby
-i mutrom wojny. 

czystej chwili spełni Rumunia swe A 
zadanie i nie cofnie się przed żadnemu o la 
rami, aby tylko utrzymać swą integia noso. 
Armia z dumą spoglądać będzie na księcia i 
spełni swoją powinność. Senat nigdymię zgo
dzi się na ryzykowną p o l i t y k ę  olmliczno- 
ściową przez którą jaki "z potężnych sąsia o 
mógłby się czuć dotknięty. Ale gdy ,-1 .Sll,n* 
jest zagrożony, dalsza bezczynność v f  ayy 
zbrodnią. Senat przyrzeka przyzwolić odpowie 
dnie sumy na cele wojenne. Konwencya z . ms- 
syą zmniejszyła niebezpieczeństwo zwłaszcza, 
że cesarz Aleksander zagwarantował Rumunii 
nietykalność.

Dekretem rządu tureckiego postanowio
no, że podczas wojny Mołdo-Wołosi w tu 
cyi traktowani być mają tak samo jak pot 
dani tureccy, a okręty icli tak samo jaK 
okręty tureckie.

Z A t e n  5 maja donoszą: Dekretem 
królewskim zwołane zostały Izby na d. 25 
maja, a po ten czas ma być !0.000 rezerwi
stów ściągniętych nad granicą zachodnią; 
zgromadzenie zaś wojsk jest wymierzone 
przeciw bandom rozbójniczym wpadającym z 
terytoryum tureckiego. Rząd wystosował z 

powodu do Porty notę ze skargami.tego

Zaraz po wypowiedzeniu wojny zmobi
lizowaną została, jak wiadomo, c a ł a  s i ł a  
z b r o j n a  R u m u n i i .  W edług Pol. Corresp. 
zorganizowano dotychczas 74 batalonów pie
choty, 16 szwadronów jazdy i 32 bateryj. 
Armia ta, na pozór dość .-u .....
być 
wiadomo

pozor dość pokaźna, ustawiona 
ma w t. z. Małej Wołoszczyźnie, nie- 

,jednak, czy będzie brać udział w 
kampanii, tworząc prawe skrzydło armii ro
syjskiej, czy ograniczy się tyko na obronie 
kraju od możliwej inwazyi tureckiej. Książę 
Karol, jako naczelny wódz armii rumuńskiej, 
udać się mu temi dniami do Krajowy, gdzie 
bodzie główna kwatera armii rumuńskiej

Wojsko rumuńskie zaopatrzone jest dostate
cznie w żywność, nagromadzoną w drodze 
rekwizycyi. _____________

E s k a d r a  a n g i e l s k a  stacyonowana 
w Korfu, otrzymała rozkaz udania się do 
Krety.

P a r l a m e n t  t u r e c k i  uznał d. 4 b. m. 
projekt ustawy o zaprowadzeniu w Stambule 
stanu oblężenia, jako nie cierpiący zwłoki. 
U s t a w a  ph as o wa  turecka z r. 1865 zosta
ła zawieszona, a dzienniki poddano pod wła
dze administracyjne._________

Z P e t e r s b u r g a  donoszą do Presse, 
że wszelkie pogłoski o missyi gen. F a d e 
j e  wa były mylne, gdyż generał ten już 1 
maja stanął w Petersburgu.

Cesar z  n i e m  i eck  i 5 
ze Strassburga.

b. m. wyjechał

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Bukareszt, 6 maja. Rząd co

fnął p r z e d ł o ż e n i e  o moratoryum 
z obu Izb.

W. ks. M i k o ł a j  zwiedził dziś 
Braiłę. R o s s y a n i e  f o r t y f i k u j ą  
wybrzeża Dunaju pod Reni i Ismaiłą.

Wiedeli, 7 maja. (Tel. pryw.) 
Hr. A n d r a s s y  odjechał na kilka dni 
do Węgier.

Według Fremdenblattu proklama- 
cya n e u t r a l n o ś c i  ze strony A u- 
s t r y i  nastąpi dopiero po niejakim 
czasie.

Nowa Presse donosi, że d w u n a 
s t u  o f i c e r ó w  r o s s y j s k i c h  udało 
się na Fiumę i Zare do Hercegowiny, 
aby służyć w szeregach powstańczych 
pod dowództwem pułkownika Despo- 
towicza.

Wielki książę M i k o ł a j  zwiedzał 
Bukareszt, Gałacz, Jassy, Braiłę i Reni. 
Właśnie gdy wielki książę stanął na 
dworcu kolejowym w Braile, padła 
tam i eksplodowała bomba turecka.

W i c e k r ó l  e g i p s k i  z a s t a n o 
wi ć  m iał wysyłkę wojsk do Konstan
tynopola, a to z powodu groźnych 
wieści, jakie otrzymał z Darfuru i 
A by syn ii.

jPetersImrg, 7 maja. Lord 
L o f t u s  wręczył wczoraj o d p o w i e d ź  
r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  na okólnik 
rossyjski. Rossy a n ie  z a m i e r z a  o d 
p o w i a d a ć  na te notę. Cesarz przy
będzie tu jutro; wjazd jego do stolicy 
będzie uroczysty.

Moiistaiitynopol, 6 maja. 
Wczoraj jeden pancerny statek turecki 
b o m b a r d o w a ł  o b ó z  r o s s y j s k i  
p o d  R en i. Bomby wznieciły p o ż a r  
w o b o z i e.

Rossyjskie porty będą blokowane 
przez 20 okrętów tureckich.

7 maja. Office Reuter 
donosi z E r z e r u m  pod dniem 2 maja: 
Korpus rossyjski, złożony z 12.000 
żołnierzy, usiłował przeforsować przej
ścia pod Soghanli. Tureckie wojska od 
Karsu zastąpiły mu drogę i o d p a r 
ł y  go. Dwukrotny atak rossyjski na 
cytadelę K a r s u  z o s t a ł  o d p a r t y .  
Rossyanie ponieśli z n a c z n e  s t r a t y .  
Szeik Kurdów A b u l l a h  koncentruje 
na granicy rossyjskiej korpus z 10.000 
Kurdów.

Aleksandrya , 5 maja. Ros
syjski g e n e r a l n y  k o n s u l  opuścił 
wraz z całym personalem miasto i od
jechał do Trycstu. (Rossya zerwała sto
sunki dyplomatyczne z wicekrólem egip
skim, którego wojska walczyć beda 
po stronie Turcyi. Przyp. Red.). “ “ 

Cape-Town, 8 maja. Anglia 
w c i e l i ł a  republikę t r a n s w a l i j s k a  
do s w e g o  t e r y t o r y u m .  Prezydent i 
delegaci republiki anektowanej udaja 
sie, do Ameryki i Europy, aby prze
ciw temu zaprotestować u mocarstw. 
(Republika transwalijska czyli połu- 
dniowo-afrykańska istnieje od r. 1852, 
obejmuje 5380 geograficznych mil nie
mieckich obszaru i liczy 36.000 bia
łej, napływowej, a około 300.000 mu
rzyńskiej ludności. Prezydentem był 
Burgers. Stolicą państewka była wieś 
P o tc h e f s t r o o m .  P r z y p .  J t e d . j ^ ---------
O dpow iedzialny red ak to r W ł a d y s ł a w  Ło z i ń s k i .
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Przyjechali do Lwowa

dnia 6 i 7 maja 1877.
Hotel Angielski.

Pp. W. Waygart z Przemyśla. J. Papara 
z Cykowa. B. Wierz chlej ski z Wierzbowa.

Pp S. Brykczyński z Pacykowa. J. Jor
dan z Olszanicy. A. Mayer z Tarnopola. L. 
Orłowski z Stanisławowa. B. Słonecki z Sta
nisławowa. J. Walc Husiatyna.

Hotel George’a
Pp. W. Gniewosz z Konty. K. Ochocki z 

Białobożnicy. L. Skarżyński z Warszawy. M. 
Torosiewiez z Pokilatyniec.

Pp. H. Piiller z Bozdołu K. Lubatsch z 
Paryża. K. F. Dittler z Wiednia. K. Aldenbruck 
z Kolonii. Hotel Europejski.

Pp. B. Jakubowski z Krakowa. W. Mo- 
chnacki z Przemyśla. J. Berger z Brzeźan. K.

Kochanowski, z Krakowa. A. Strzelecki z Ostapia.
Pp. W. Pogłodowski ze Stryja. E. Ro- 

mański z Halieza. A. Loski Kijowa.
Hotel Langa

Pp. J. Knodgen z Kolonii. J. Grauer z 
Berlina. P. Ghitlis z Odessy.

Pp. J. M. Klausner. z Wiednia. F. Brand 
z Wiednia. M. Keller z Wiednia. A. Oppelitz z 
Wiednia. J. Menkes z Wiednia.

Hotel Krakowski
Pp. J. Buchowiecki z Plaucza. M. Wedo 

z Odessy. K. Kostijków z Czerniowiec.
Hotei Kuhna.

Pp. A. Komar z Pochorylca. K. Młady 
z Staszysk.

Hotel pod białym koniem
P. S. Znamiecki z Sanoka.

Hotel W arszaw ski.
Pp. A. hr. Zamojska z Wołynia. J- Ski

biński z Karyntyi. A. Boelling z Odessy. W. 
Bosenblatt z Odessy. J. Sckiller z Odessy. E. 
Hartenstein z Odessy.

O djechali ase Lwowa
Pp. J. Kopernicki do Krakowa. M. Łękaw- 

ski do Kołomyi. W. Waygart do Przemyśla. 
J. Czudowski do Werehotki. M. Lubieński do 
Tarnopola. J. Młocki do Warszawy. W. Przy- 
bysławski do Ozortowic. L. Skarżyński do Tar
nopola. A. Żarski do Kulawy.

Pp. L. ks. Windischgratz do Krakowa. 
S. hr. Dzieduszycki do G-woźdzca. W.‘hr. Stecki 
do Bossyi. K. hr. Wodzicki do Olejowa. W. 
Ciepielowski do Suszczyna. M. Czaykowski do

Zerawy. F. Jotejko do Krakowa. T. Lewandow
ski do Smolina. Z. Ochocki do Kalinowszczyzny. 
A. Warteresiewicz do Szwejkowa. T. Wasilew
ski do Sienkowa. K. Zwolski do Bryńca.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 6 maja 1877, godz. 7 rano.

Barometr 728.34mm. Psychrometr suchy 8.8"0. 
Psychrometr wilgotny Prężność pary 6.7mn).
Wilgoć 80°/o Zachmurzenie 10. Wiatr SI.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 7.0 “R.
Barometr opada, 

z dnia 7 maja 1877, godz 7 rano. 
Barometr 731.26mm. Psychrometr suchy 5.2°0. 

Psychrometr wilgotny 3.8"C. Prężność pary 5.2mm 
Wilgoć 78°/, Zachmurzenie 4. Wiatr NI.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 4 2°R.

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej prze m ysło w e j.
Lwów, dnia 5 maja 1877.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k .; 
Kol. lwow. czer.-jas. „ 200 zł. m.k. ■ 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. j 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

<
2 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł. J

Tow. kredy* galic. 5°/0 w. a, .
n u  n 4J o  „

„ „ 5°/0 okresowe
Banku hip. galic. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/„ w. a..

8 . L im y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. rcdn. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6°/o los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. „ 

n „ 6°/o w. a. w 30 lat.

4 .  O b l ig i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 50/o m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 . L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. M onety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a rs k i .........................
Napoleondor.................... ....  .
P ó łim peryał..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

.i . „ papierowy . .
100 martk niemieckich . . .
Srebro ........................................
Kupony w s reb rze ....................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
197 50 200 -  

- -  105 50 
212 50 216 -  
212 -  216 -

81 50 8 3 -
75 60 7 7 -
81 50 83 -
85 30 8 7 -
87 50 89 50

99 10 91 20

83 25 84 75
------- 91 -

14 - 15 50
— — 2 0 -

5 96 610
6 04 617

10 22 10 35
10 35 10 60

1 70 180
1 411„ 143

62 70 63 70
111 - 113 25
110 75 113 —

58.65 
5 9 .-

64.60
64.60 

284 .-
282 .- 284.- 
102.25 103.— 
107.— 107.50 
114.75 115.-

I t n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 3 maja 1877.

1 . D łu g P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad......................................... 58.45
luty-sierpień......................................... 58.80

Jednolity dług Państwa w srebrze . .
s ty c ze ń -lip ie c .................................... 64.40
kwiecień-październik.......................... 64.40

Losy z roku 1839 całe . . . • 282.—
„ „ 1839 piata cześć 4°/0 .

„ 1854 po 250 złr.. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5°/„ .
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/0 .
„ „ 1864 (z premia) po 100 złr. 128.25 128.75

„ 1864 „ ‘ po 50 złr. 127.75 128 25
Renty Como po 42 lir. aus................... 20.— 21.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0.................... , . . . . 1 3 8 .-  1 39 .-
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 99.10 99.40
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4% . 70.65 70.85

2. Obligacye indemn. 5°/0 za 100 złr.
Czech  ..................................................103.— —.—
B u k o w in y .............................................79.—
G a l ic y i ........................................................ 83.50
Niższej A u s t r y i ....................................... 103.—
Siedmiogrodu.............................................. 69.25
W ę g ie r .................................................. 72.25

3. In ne pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 • —.—

.AJIł.cy©*
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— —.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/„ —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Ganku narodowego a 600 zł. . . .  764.— 766.— 
Eol. Albrechta a 200 zł. w srehrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 307.— 309.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. ni. k. 132.— 132.50
Kol. Preszów-Tarn. (w. e.) a 200 zł. wsrbr. —
Półn. kolej po 1000 zł...................... 1815.— 1820.—

8 1 .-
84 25

70!—
73.25

66.50 6 7 -  
138.20 138.40 
630.— 640 —

płacą, żądają.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 199.— 199.50
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 103.75 104.50
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 217.— 218.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 75.— 76.—
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . . — —.—

5 . L isty zast. losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6“/u 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr. 106.50 107.— 
Gal.zakł. kr. ziem.Krak. los. w 18 1.6°/0 86.— 88.—

„ .......................... . w 20 „7»/„ 96 -  96.50
,1, -> „ „ „ „ 9 4 —

wal. Tow. kred. w. a. po 4°/a . . . —.— —
„ „ „ „ po 5°/u . . . 82.50 8 3 .-

n P° 5°/o W 37 la
tach zwrotne...................................—.— 83.50

Gal. banku hipot. po 6°/0 . . . 84.40 84.90
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . . . 87.25 88.25
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6°/„. 80.— 82.—

„ „ w 301. wyl. po 6% . —.— —
Banku narodowego po 5°/0 . . —.— —
Weg. tow. ziem. po 51/J°/0 . . . 87.75 88.25

„ po 5 ° / o .................... 9 8 .-  98.50
6 . Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. . 65.50 66 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .

a 300 zł. 5“/„ w srcbr. . . 54.— 55.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 101.50 102.—

„ „ „ 100 zł. w. a. . . .  96.50 97.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%, . 101.50 102.—

Ii- emisyi. .
III.
IV.

98.50 9 9 .-  
96 25 96.75

Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. emis. a 300
zł. 5°/o w srebrze z r. 1865 . 74.— 74.50

z r. 1867 . . 7 2 — 72.50
z r. 1868 . . 61 — 6 2 .-
z r, 1872 . . 60.— 61.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5“/u w srebrze . . 60.— 62.— 
7 . Losy.

Inst. kred. dla hand. iprz. po 100 zł. w. a. 153.7-j  154.25
Ciarego po 40 zł. m. k...............................31.— 31.50
Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 93.50 94.—

płacą, żądajn.
Kagleyicua po 10 zł. m. k..........................13.25 13.75
Losy miasta K ra k o w a ............................... 14.50 15.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.— 30.__
Palftego po 40 zł. m. k......................... 26.— 27.—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.— 13.50
Salma po 40 zł. m. k. .“ . . . 36.50 37 50
St. Genois po 40 zł. m. k..................... 22.75 23 25
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. a. 17.— 19.—
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 1 1 9 .-1 2 1 .—

„ „ 50 zł. m. k. . . . 60.— 61.—
Waidsteina po 20 zł. m. k. . . . —.— 22.—
Windischgr.atza po 20 zł. m. k. . . 21.— 23 —

W ek sle  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . \  —
Berlin za 100 mark w. n p...............  62.55 62 60
Frankfurt za 100 mark p. . . . 62.55 62.60
Hamburg za 100 mark w. p n. 62.55 62.60
Londyn za 10 ft. szt.............................. 128.80 12S95
Paryż za 100 fr...................................... 51.2 i 51.30

Kurs złota .
Dukat cesarski men.......................... 6.09.— 6.11.—

pełnej w a g i ......................  6.09.— 6 .1 0 -
K o ro n a ............................................. —.— — _
20-frankówka................................... 10.28.05 10.29.05
Rosyjski im p e r y a ł .........................—.— —. , 
Talar związkowy.........................  — ___
Srebro  ............................... 111.49 111.60

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

5 maja 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ „ „ w srebrze .
Renta w z ło c ie ...................................
Losy pożyczki z roku 1 8 6 0 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego.....................
Londyn ..................................................
Srebro .......................................................
NapoloontTor.............................................
Dukat cesarski men..................................
100 marek niem ieckich.........................

złr. et.
58
64 20
70 30

106 90
758 -
136 —
129 10
112 _
10 35
6 11

63 50

(2585 1— 3) E d y  U  t .
L. 2157. W sokalskim c. k. sądzie po

wiatowym odbędzie się 16 kwietnia ewentu
alnie 14 maja lub 18 czerwca 1877 o 10 go
dzinie rano przym. sprzedaż realności 1. 14 
Maryi w Tartakowie, małżonków Wincentego 
i Szozdowskich, nie będącej przedmiotem ksiąg 
gruntowych na zaspokojenie pretensyi Albiny 
Czubryńskiej w kwocie 400 zł. z pn.

“Warunki licytacyi, akt opisania i osza
cowania można tutaj przejrzeć.

Sokal 23 lutego 1877.
(2590 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1429. 0. k. sąd powiatowy w Ry
manowie przeprowadzi dnia 7 i 28 maja 1877 
i 11 czerwca 1877, każdym razem o godzi
nie 10 przed południem w zabudowaniu są- 
dowem, celem ściągnienia przez Gelli Hirsch 
wywalczonej wierzytelności 100 zł. w. a. zpn. 
przymusową sprzedaż realności pod 1. k. 8/9 
w Posadzie jaśliekiej położonej, ciała tabular
nego nie stanowiącej, do Feliksa Dylonga 
należącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
158 zł. w. a., zakład zaś 10°/0 takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w registra- 
turze sadu. Rymanów dnia 7 marca 1877. 
(2625) f K  <1 j  k  4.

L. 2991. 0. k. sąd pow. w Winnikach 
ogłasza, że arkusze posiadania w formie wyka
zów hipotecznych sporządzone wraz z sprosto
wanymi spisami z kopiami map katastralnych, 
protokołami pareelowemi i protokołami do
chodzeń gminy katastralnej Dmytrowiee zło
żone będą w sądzie tutejszym do powsze
chnego przejrzenia, zarazem wyznacza się 
termin na dzień 8 maja 1877 o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie, na któ
rym w razie zgłoszenia zarzutów przeciw 
prawdziwości arkuszów posiadania, a wzglę
dnie wykazów hypotecznych dalsze docho
dzenia prowadzone będą.

powiatowy. 'W inniki 2 maja 1877 
(2541 3— 3) O bw ieszczenie licy ta cy i.

L. 1715. Wskutek rozporządzenia wy
sokiej e k. krajowej Dyrekcyi skarbowej z 
dnia 25 stycznia 1877 1. 40800/1876 i na 
mocy pozwolenia wysokiego Ministerstwa skar
bu z dnia 27 września 1875 1. 24120 odbę
dzie się na dniu 15 maja 1877 w c. k. po
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu i tyl
ko za wniesieniem pisemnych ofert publiczna 
licytacja w celu sprzedaży następujących real
ności należących do wys. c. k. skarbu a po
łożonych w Narajowie starostwa Brzezanskiego
mianowicie:

a) Dworek tak zwany pomieszkanie rot
mistrza wraz z budynkiem gospodarczym
N. C. 16 pod par. bud. 171 zajmujące

gruntu 214Q |sążni i ogród jarzynny pod 
par. grunt. 103 zajmujący 211 □  sążni;

b) Dworek tak zwany pomieszkanie dla 
podwładnych oficerów C. N. 17 par. 
bud. 170 zajmujący 149Q  sążni.

c) U je ż d ż a ln ia  p a r. g rn n . N. 102 za jm u 
ją c a  647Q  sążn i.

d) Ulica zajmująca 48Q  sążni 7 [ T  par. 
grunt. N. 104.

e) Plac zajmujący 64Q  sążni par. grunt. 
N. 9237.

f) Kryta studnia na placu pod E.
Cena szacunkowa wspomnianych real

ności wynosi 9753 zł. 7 ct. t. j. dziewięć- 
tysięcy siedemset pięćdziesiąt trzy zł. 7 ct. a. w.

P is e m n e  o fe r ty  op ieczę tow ane  za o p a trz o 
ne 10°/o w ad y u m  cen y  szacunkowej z d o k ła d - 
n e m  w y ra ż e n ie m  pow y ższy ch  i ty lko  z łąc zn ie
licytować się mających przedmiotów, i ceny 
ofiarowanej za nich ,  ̂ która nietylko cyframi 
lecz także i słowami wymienioną być m a, 
przyjmować się będą tylko do 9 godziny ra
no dnia do licytacyi wyznaczonego przez na
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

W arunki licytacyi tudzież odnośny kosz
torys szacunkowy przejrzeć można w urzędo
wych godzinach w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
W Tarnopolu dnia 25 kwietnia 1877. 

(2462 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 1310. C. k. sąd powiatowy w Do

linie ogłasza, że na żądanie c. k. Zakładu 
kredytowego włościańskiego . na ściągnięcie 
podniesionej przez Michała, Marunię i Ńastunię 
Dudiak pożyczki 250 złr., a względnie 245 
zł. w. a. odbędzie się przymusowa sprze
daż realności lk. 246 w Mizuniu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, ryczał
towo na dniu 24 m aja, 21 czerwca i 26 
lipca 1877 w zabudowaniu sądowem, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pod 
warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 500 
zł. ustanowionej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze

go opisania można w registraturze przejrzeć.
C. k. sąd p ow ia tow y .

Dolina dnia 15 marca 1877.
(2518 2—3) E  d  y  k  t .
, . k . 693. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
najcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy 
telnosci c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 133 zł 
z pu. odbędzie się w tutejszym sadzie pu
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu
żnika Franka Strusia w Białokiernicy pod n. 
k. 95/106 położonej w trzech terminach a to: 
24 maja 1877, 21 czerwca 1877 i 19 lipca

1877, każdym  razem  o 10 godzinie przed 
południem, z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta przynajmniej za, na 
trzecim zaś i niżej ceny wywołania 400 zł. 
w. a. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowcj registraturze.
Podhajce duia 20 lutego 1877.

(2506 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5105. C. k. sąd powiatowy w Luba

czowie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że celem zaspokojenia sumy poży
czkowej 200 zł. w. a. a względnie niespła
conej jeszcze reszty 180 zł. 25 ct. w. a. od
będzie- się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden 
Credit-Anstalt) w Krakowie w tutejszym są
dzie w 3 terminach dnia 11 rnaja, 15 czer
wca i 20 lipca 1877, każdym razem o go
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno
ści dłużnika Macieja Janczury własnej, pod 1. 
k .156 w Lisich Jamach w powiecie Oieszanow- 
skim położonej, nie stanowiącej ciała hipo
tecznego. Cena wywołania wynosi 350 zł.w.a.

Wadyum 35 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach real- 

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła
nia, zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania, jednakowoż nie niżej jak za 
270 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej
szej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 15 marca 1877.

(2435 2— 3) E d y  lt t .
L. 7962. C. k. sąd powiatowy w Żywcu 

czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia wierzy
telności p. Szymona Brzeczki w kwocie 700 
zł. i 400 zł. z przyn. przedsięwziętą zostanie 
przymusowa sprzedaż połowy realności w Ży
wcu pod uk. 376 położonej, dłużnika Anto
niego Pawełka własnością będącej, ciała ta
bularnego nie stanowiącej w drodze publi
cznej licytacyi, a to w trzech terminach na 
dniu 22 maja 1877, 22 czerwca 1877 i 23 
lipca 1877 w tutejszym c. k. sądzie powiato
wym, każdym razem o godzinie 10 rano. z 
tym dokładem , iż ta połowa realności na 
sprzedaż wystawionej na pierwszym i dru
gim terminie za cenę szacunkową lub powy- 
wyżej takowej, na trzecim zaś także poniżej 
tejże za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo
stanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 1250 zł.

Przed rozpoczęciem licytacyi winien 
chęć kupna mający złożyć wadyum w kwo- 

1 cie 125 zł.

R esz tę  w a ru n k ó w , p ro to k ó ł zastawnicze
go opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej w godzinach urzę
dowych.

O tem zawiadamiamy strony dotyczące 
jakoteż i tych wierzycieli, którzyby prawo za
stawu dopiero po dniu 11 grudnia 1876 n a
byli, lub którymby rezolucya egzekucyjna za 
późno doręczoną była lub w cale doręczoną 
być uie mogła do rąk kurator* pana Teofila 
Ohwaliboga.

Żywiec dnia 30 grudnia 1876.
(2465 3— 3) Obwiesneczeuie.

L. 2087. C. k. sąd powiatowy w Doli
nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie na ściągnienie podniesionej przez Stefana 
Jusypec pożyczki 100 zł., a względnie 78 zł. 
88 ct. w. a. odbędzie się przymusowa sprze
daż realności Cn. 22/21 w Kalnąj położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, ryczałtowo 
na dniu 18 maja 1877, 7 czerwca 1877 i 5 
lipca 1877 w zabudowaniu sądowem, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, pod 
warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 400 
zł. ustanowionej, sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze

go opisania można w registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 27 marca 1877.
(2479 2— 3) O głoszenie k on k u rsu .

L. 10457. Celem nadania stypendyum 
z fundacyi imienia śp. Honoraty Tchórzni- 
ckiej o rocznych 100 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Wsparcie to, które zawakuje od 23 czer
wca rb. przeznaczone jest dla dziewcząt wy
znania chrześcijańskiego, które ukończyły 
siódmy rok życia, a szesnastego nie przekro
czyły, pochodzą z rodziców niezamożnych, a 
pobierają nauki w szkołach publicznych lub 
prywatnych we Lwowie.

Pierwszeństwo przed innemi mają córki 
urzędników galicyjskiego Towarzystwa kredy
towego ziemskiego, a pomiędzy temi sieroty.

Prawo rozdawnictwa służy Wnej Emilii 
z Polikarpoffów Tchórznickiej.

Kandydatki o stypendyum powyższe, 
mają wnieść podania do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 30 maja r. b. a to za pośre
dnictwem zakładu, do którego na nauki u- 
częszczają i załączyć dowody uprawniające je 
do korzystania z powyższego stypendyum, a 
w szczególności metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, tudzież świadectwa szkolne.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga
licyi i Lodomeryi i W. K. Krakowskiego.

We Lwowie dnia 23 kwietnia 1877.



(2452 3—3) E  cl y  k  t .
i B 1796. C. k. sad powiatowy w Sko- 

podaje do wiadomości, iż w dniach 1 ] 
maja 1877, 12 czerwca 1877 i 1 2  lipca 1877, 
'azdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 

■ !§ w tutejszym c. k. sądzie publiczna sprze- 
az realności dłużnika Arona Laufera pod 1. 

spis 89, 91 i 114 wSmorzn położonych, ciała 
abularnego nie stanowiących na rzecz fun- 
acyi śp. Skarbka w celu zaspokojenia sumy 

" 5  zł. 96 ct. w. a.
Cena wywołania wynosi 168 zł. w. a. 

wadyum zaś 2 0  zł.
Bliższe warunki licytacyjne w tutejszo- 

Sildowej registraturze przejrzane być moga.
Skole dnia 7 kwietnia 1877.

(̂ 516 3—3) E «1 y  k  t.
, . L. 691. C. k. sąd powiatowy w Pod-
‘jjcaeh ogłasza, że na zaspokojenie wierzy-

e|uośei c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
Włościańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł. 
w- a. a względnie 109 zł. 54 ct. w. a. z pn. 
°dbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
^gzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Fe- 

Kuczmy w Nowosiółce pod 1.55/179 po
łożonej w trzech terminach, a to: 24 maja 
1877 r., 21 czerwca 1877 i 19 lipca 1877 r.
każdym razem o godzinie 1 0  rano, z tem,
Ze na pierwszych dwóch terminach realność 
ta przynajmniej za, zaś na trzecim i niżej 
ceny wywołania 350 zł. w. a. sprzedaną zo
stanie.

Wadyum wynosi 35 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Podhajce dnia 20 lutego 1877.
(2408 3— 3) E «1 y lt U

L. 2702. W skutek pozwu przez Berła 
Labiner pod dniem 28 marca 1877 do 1. 
2702 o ekstabulacyę sum 235 zł. 55 zł. mk. 
ze stanu biernego realności pod 1. spis. 134 
w Zborowie położonej wytoczonego, zawia
damia się pozwanego z życia i miejsca po
bytu nieznanego Antoniego Tureckiego, wzglę
dnie tegoż nieznanych spadkobierców, że do 
ustnej rozprawy tego sporn wyznaczono ter- 

czorwca 1877 o godzinie 9 przed 
południem, a pozew doręczono ustanowione
mu ua osz i ^niebezpieczeństwo pozwanego

izb ie  s a d o w e j, z d o łożen iem , że re a ln o ść  ta  ten  a ddo. ju fon tm enben  g o rb r r i tu g  p r . 3 0 0  fl. 
p rz y  p ie rw sz y c h  dw óch  te rm in a c h  ty lko  za tn irb  fu r  bcnt 2fu fn ttl)aR c nad) lu thcfaun teu
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cenę szacunkową lub wyżej, zaś przy trze
cim i niżej ceny szacunkowej sprzedana be- 
dzie. Cena szacunkowa gruntów wynosi” 300 
zł. i służy za cene wywołania

Zakład 30 złr.
Protokół egzekucyjnego opisania i o- 

szaeowania i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze.

Liszki, dnia 10 kwietnia 1877.
(2436 3— 3) E i l y k  t.

L. 5 3 9 . O. k. sąd krajowy uwiadamia 
niniejszem z życia i miejsca pobytu niewia
domych Ferdynanda Kramer i małżonków 
Bazylego i Annę Komanów, iż w skutek 
prośby Michała i Wiktoryi Begińskich na 
dniu 4 stycznia 1877 I. 539 wniesionej u- 
chwałą z dnia dzisiejszego do 1. 539 poleco
no tabuli miejskiej wydzielenie ze składu re
alności pod 1. 46 %  we Lwowie części grun
tu składającej się z części parcel leatastr. 
3912 i 3913 w objętości 750 sążni kwadr., 
utworzenie z tejże wydzielonej części nowe
go ciała tabularnego pod 1. kons. 46%  lit. 
b. zaintatrałowanie szpitalu dla dzieci pod 
nazwą św. Zofii, — oraz uwidocznienie w 
stanie biernym tego nowo utworzonego ciała 
tabularnego pod Nr. kon. 46% lit. b. prawa 
zastawu dla sumy 2 0 0  złr. w. a. wraz z 
procentami Dom.' 4 pag. 198 n. 3 on. na 
rzecz Ferdynanda Kramer w stanie biernym 
realności pod Nr. kons. 46% intabulowanego 

prawa trzyletniego najmu domu pod. 46% 
a 199 n. 4  on. na rzecz mał-

i
Dom. 4 pag 
żonków

199 n. ,  — .
igo i Annę Komanów w sta

nie biernym tejże realności 46%  intabulo
wanego, — z tem dołożeniem, iż dla Ferdy
nanda Kramer i m ................... ' '

- —*^«c/,pieczenstwo pozwanega 
kuratorowi, p. Janowi Zaniewskiemu w Zbo 
rowie.

Pana Antoniego Tureckiego a względnie 
tegoż spadkobierców wzywa się, ażeby wcze
śnie przed terminem ustanowionemu p. kura
torowi informacyę swą udzielili, lub też in
szego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
Wymienili, w przeciwnym bowiem razie 
szkodliwe skutki sami sobie przypisać by mu
sieli- , . ,

C. k. sąd powiatowy 
Zborów dnia 30 marca 1877.
u 31 E «1 y k  *• T

(  t  91080 0  k. sąd krajowy we Lwo- 
■ • ■ odvktein wiadomo czym, ze 

w i e  mmejsz} sprawie o zapłatę
r.an TLrsch Lubmger % przeciw

weksloweji 574j zł. w1  a^z  pa. ^

uanna jm m o r i małżonków Bazylego i An 
uy Romanów, tutejszy adwokat l)r. Grogoro- 
wiez kuratorem mianowany został i temuż 
powyższa uchwałę doręczono.

Lwów dnia 13 stycznia 1877.
(2493 3—3) K onkurs.

L. 8916. Na posady: 1. pocztmistrza w 
Dzurynie w starostwie Ozortkowskiem, za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
300 złr. — pobory: roczna płaca 300 złr. 
ryczałt kancelaryjny rocznych 80 złr. i sy 
stemizowane należytośei jezdne za utrzymani., 
jazd osobowych pomiędzy Dzurynem i Bu- 

■ nomiedzy Dzurynem i Ozortkowcm

sumy wekslowej u i ł  m. *». <*. u r -------
Karolowi Freund pod dniem 19 kwietnia 1877 
1. 2 1 0 8 0  pozew wniósł i o pomoc sądową 
prosił, wskutek czego nakaz zapłaty wyda
nym został, a ponieważ miejsce pobytu pana 
Karola Freund wiadomem nie jest, c. k. sąd

- i  —- - - ■  -Mn {■ n rrnvkrajowy ao zastępowaniu i na tegoż koszt i 
szkodę tutejszego adwokata dr. Bobownika z 
snhstvtueva tutejszego adwokata dr. Popław-* 6 v . .
substytucyą tutejszego auvrv/nuuui vtx. j. _
skiego kuratorem mianował, z którym niniej
sza sprawa wedle ustawy sądowej, dla Galicyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 

l„h notr/ebnei informacyi
Zap02WiUlO£V/, •• — y  ̂— ----
ście stanal; lub potrzebnej informacji usta- 
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za
stępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem sto
sownych do obrony środków użył, gdyż wy
n ik a jące  z zaniedbania skutki sam sobie przy
pisać będzie musiał.

Lwów dnia 20 kwietnia 1877
(2444 3—3) E <1 y Ił t .

L. 7584. C. k. sąd powiatowy Chrza
nowski czyni wiadomo, że celem zaspokoje
nia wierzytelności Dawida Griinbauma w 
kwocie 90 zł. z pn. przedsięweźmie w dniach 
28 czerwca, 19 lipca i 16 sierpnia 1877 za
wsze o godzinie 1 0  rano i tylko wyżej ceny 
szacunkowej 1770 złr. wynoszącej, publiczną 
licytaeyę realności pod 1. 7 subrep. 22 w 
Trzebionce położonej, dłużników Szymona i 
Agaty Rzepko w własnej.

Wadyum wynosi 177 złr.
Resztę warunków, protokołu zastawni

czego opisania i oszacowania rzeczonej re
alności przejrzeć można w registraturze tutąj- 
szo-sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Chrzanów d. 25 kwietnia 1877.

(2455 3—3) E d y k  t.
L. 902. C. k. sąd powiatowy w Lisz

kach przedsięweźmie na zaspokojenie należy- 
tości Maryanny Fituchowej w kwocie 80 zł. 
c. s. c. przymusową sprzedaż gruntu prze
szło 3 morgi obejmującego, Bartłomieja Mu
siała, pod Nr. 57 w Bielanach w Wielkieni 
Księstwie krakowskiem położonego, ciała ta
bularnego uiestanowiącego, przez publiczna 
hcytacyę w dniu 14 czerwca, 12 lipca i 9 
sierpnia 1877 zawsze o godzinie JO zrana w

czaczem i pomiędzy Dzulynom -
z obowiązkiem utrzymywania 6  kom, jedne
go: krytego i jednego otwartego powozu da
lej dwóch zwykłych wozów i dwóch torb 
sztafetowych.

2 . ekspedyenta, pocztowego w Zółtan 
cach w starostwie Żółkicwskiem za kontra 
ktoin służbowym i kaucyą w kwocie 2 0 0  zł. 
—  pobory: płaca rocznych 150 złr. ryczałt 
kancelaryjny rocznych 4-0 złr. i ryczałt ro- 
cznych 800 złr. za utrzymywanie _ codzien
nych jazd posłańczyeh pomiędzy Zółtańcam'
i Kamionką.

P odania należy względem pierwszej po
sady w przeciągu czterech, względem dru
giej posady w przeciągu trzech tygodni 
wmesc do c. k. krajowej Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 30 kwietnia 1877.
(2504 3— 3) E d y  k  t.

L. 2963. W sprawie egzekucyjnej Dy-
rekcyi Zakładu kredyt, włościań. przeciw 
Mikołajowi Olszyńskiemu o zapłacenie kwo
ty 140 złr. 64 ct. a. w. z pn. przedsięwzię
tą zostanie w tutejszym sądzie dnia 19go
czerwca, 17 lipca i 21 sierpnia 1877 każ
dym razem o godzinie 1 0  rano egzekucyjna 
sprzeda/^ realności pod 1. 60 w Jasienowie 
położonej, do Mikołaja Olszyńskiego należą
cej i ciała tabularnego nie stanowiącej, a to 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 360 złr., przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko
wej. Cena wywołania 300 złr.

Wadyum 30 złr.
Beszta warunków licytacyjnych, pro- 

tokoł opisania zastawniczego i oszacowania, 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia. 

0 . k. sąd powiatowy.
Horodenka d. 10 kwietnia 1877.

(2426 3—3) ^  5 ł ! t.
3- 2264. SSom Stanislauer !. !. SlTeiź- 

geridjte vutrb f)ifmit befanut gciuacfjt, ba§ jur 
(petctubriitguug ber ©djulbforbratug pr. 800 
fl. o. 323. f. 9f{. ©. pic cjefutiue geilOictitug 
brr, brr ©djulburriit g r . Henrietto Topolnicka 
grtjorigrn sub O. Nr. 1747* tu Stanislau gc* 
legrnrn Jhalitrit Ijirrgcriditś aut 24 W ai 1877 
uut 10_ 1U)r SS. SJi. ftattfiubru mirb

® rr ?lu§ruf§prrt§ brtriigt 1727 fl. 40 fr. 
3®. jrbod) tniro btr fritjiibirtriibc iRralitiit 

uut iua§ tuuurr fiir ciucit ifircis urrdufjrrt wrrbrit.
©ad Śłabiunt brtriigt 173 fl. b. SB. bic 

iibrigen grilbictungdbrbingniffr, brr ©djaijungd- 
aft itnb brr ©abidarrjdraft fiiuurn f)irrgrrid)td 
utacfcXic.li werben.

Stanislau 10 SRilrjj 1877.
(2439 3— 3) ®  l> ł I t.

3 . 15937. 3it ber S(mjelegeitf)eit ber 
Nńgc Fucbs wiber Josef Ozupcr urn 53eWitti= 
gung bed 9Sert>ote§ anf bic bem Josef Czuper 
bet Bernhard Widrieli gebiit)veube gorberuug 
pr. 350 f l  o. SB. ©idjerftelhutg ber Feige 
Fitclis Poit Josef Ozupcr itu (Sruttbe eiued non 
Josef Czuper afjeptirteu SBecIjfefd ddo. 2ent= 
berg 15 Jiobeiuber J 876 jatjlbar itt 6 SJc'oua»

- ............... 1 / ------
Josef Czuper eiit kurator iit ber ffSerfon bed 
abw. Dr. Landesberger utit ©ubftituiruug brd 
abW. Dr. Rares brftrftt.

@§ tnirb bafjcr Josef Czuper aitfgcforbert 
brtu fiir if)tt brftrlltrn kurator btr su frittrr 
Sfcrtpribiguug ubtfjigrn S3rf)_rlfc ttttb Sludfitnfte 
luitjittfjciieu, obrr fiir fid) eiitcu anberrn ©ad)= 
tualte ju  ńiatjleit, ttub beufefbrn brut pieftgnt 
©ertdjtr. nusugrbru, tntbrigrnd rr bir iiblrtt 
golgru fid) felbft tnirb sufdjrribrn tuiiffrn.
Sottt f. f. ftabt. bel. 5Brjirfggend)ird. Sec. I.

Semberg ant 13 Stprit 1877.
(2387 3— 3) E  «1 y  I ł  t .

L. 16982. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Zbigniew lir. Dunin Borkowski podał do tu
tejszego sądu przeciw Mendlowi Glanzowi i 
innym pod” dniem 28 września 1876 1. 53450 
o przyznanie 11111 prawa własności do dóbr 
Winniczki z przyległościami Cholowa, Lu
dwinów, Dmytrowice i Ganczary, i o wykre
ślenie długów na te dobra przez Witolda lir. 
Borkowskiego zaciągniętych prośbę, a także 
prośbę o odnotacyę tego sporu w stanie czyn
nym i biernym tych dóbr.

Ponieważ miejsce pobytu Mendla Glanz 
nie jest wiadomem, a zatem ustanowił c. k. 
sąd krajowy do zastępywania jego i na jego 
własny koszt i szkodę tutejszego adwokata 
dr. Szwedzickiego z zastępstwem adwokata 
dr. Czeszera kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi
ście stanął, lub potrzebnej inlbrinacyi u- 
stanowiouemu zastępcy udzielił, bib innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków wcześnie 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 7 kwietnia 1877.
(2477 3—3) E <1 y  I ł  t .

L. 17164. C. k. sąd krajowy w spra
wach cywilnych we Lwowie niniejszem .wia
domo czyni, że wskutek prośby Teresy Świę
cickiej, wniesionej pod dniem 17 bitego 1877 
1. 9378 wszystkich posiadaczy listu . zasta
wnego ezteroprocentowego galicyjskiego To
warzystwa kredytowego ziemskiego Siv.HI na 
tysiąc zł. w. a. na okaziciela opiewającego z 
daty 1 stycznia 1864 nr. 15626 z kuponami 
z których pierwszy 30 czerwca 1877 a osta
tni kupon 31 grudnia 1883 płatny -z doty
czącym talonem się wzywa, aby prawa swe 
co do kuponów w przeciągu jednego roku,
6 tygodni i 8  (jn ii -rachując od dnia płatno
ści każdego kupona z osobna, co do listu za
stawnego i talonu, zaś w przeciągu trzech lat, 
rachując od dnia ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu, tem pewniej zgłosili, ile że w razie 
przeciwnym w mowie będące kupony jako 

list zastawny z dotyczącym talonom, & 
mortyzowane zostaną.
9̂ 4 9 7 ^ ° ^  Cinia 6  kwietnia 1877.(2427 3— 3 ) O bw ieszczenie.

L. 966. Pan Prezydent c. k. sądu ma
jowego wyższego w Krakowie zamianował 
reskryptem z dnia 19 kwietnia 1877 1. 2099 
przewodniczącym trybunału sadu przysięgłych
przy c. k. sądzie o b w o d o w y m  w Tarnowie na
drugą zwyczajną tegoroczna kadencyę, której 
posiedzenia w dniu 1 czerwca 1877 o go
dzinie 9 przed południem otwarte będą, pre- 
zyctenta c. k. sadu obwodowego Ryszarda Za
wadzkiego, zastępcami zaś przewodniczącego

r .3- T • — ■!-----c. k. radców sądu krajowego Maksymiliana 
Grabowskiego, Jana Spławińskiego, Jana Da
neckiego, Pawła Mossora i Walentego bie- 
kierzyńskiego.

Prezydyum c. k. sadu obwodowego. 
Tarnów 26 kwietnia 1877.

(2456 3—3) O bw ieszczenie.
L. 897. 0. k. sąd powiatowy w Rud

kach podaje do wiadomości, że celem zaspo
kojenia pretensyi Jakóba Richtera w kwocie 
168 zł. z pn. odbędzie się w budynku sądo
wym dnia 16 maja, 15 czerwca i 16 lipca 
1877 o 9 godzinie przed południem przymu
sowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 19 
w Kołbajowicach położonej, Samuela i Ma- 
riera Bleiberger własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1695 zł.
Zakład w gotówce złożyć się mający 

69 zł. 50 ct.
Resztę waunków można przejrzeć w fa

sadowej registraturze.
Rudki dnia 28 lutego 1877.

(2421 3— 3) E  <1 y  lt t.
L. 5812. 0. k. sąd obwodowy w Tar

nopolu uwiadamia niniejszem z życia i miej
sca pobytu niewiadomych Petronelę Witwic- 
ką Ludwikę z Witwickich Jetowicka, Jana 
Witwickiego, Karolinę z W itwickich Padlew- 
ską, tudzież Julinana Staszyńskicgo, a wzglę
dnie spadkobierców tychże, iż pod dniem 
12 kwietnia 1877, 1. 5812 wnieśli przeciw 
111111 Jan Kanty Remigiusz dw. im. lir. Sze
ptycki tudzież Alfons Jclalja, Febcya i Julia 
hr. Dzieduszyccy pozew o uznanie że prawo 
zastawu dla sumy 40000 złp. czyli 4784 zł. 
41 ct. wa. w stanie biernym dóbr miastecz
ka Tłuste z przyległościami Aniclówka dom 
I pag. 394 n. 377* dom I3J pag. 151 
n. 52 ex. 53 on. i dom 140 pag. 386 a. 57

on zaintabulowane — zgasło i ze stanu bier
nego tych dóbr ma być extabulowame, który 
sąd tutejszy uchwałą z d. 16 kwietnia 1877 
1. 5812 zadekretował do postępowania pise
mnego i celem wniesienia obrony pisemnej 
w przeciągu dni 90 doręczył go kuratorowi 
ustanowionemu równocześnie dla pozwanych 
w osobie pana adw. Dra Łuczakowskiego z 
Tarnopola.

O tem uwiadamia sąd pozwanych z 
wezwaniem, ażeby kuratorowi środki obrony 
dostarczyli, lub też innego pełnomocnika 11- 
stanowili i sądowi wymienili, inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą.

Tarnopol dnia 16 kwietnia 1877.
(2453 3—3) E d y  k  fc

K. 17494. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie wiadomo czyni, że przeciw 
Józefowi Jaremkiewiczowi na podstawie we
kslu z dnia 5 sierpnia 1876 na kwotę 200 
złr. w. a. opiewającego wydany został nakaz 
zapłaty z dnia 16” marca 1877 do I. 14246 
ua rzecz Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie.

Ponieważ miejsce pobytu Józefa Jarem- 
kiewicza nie jest wiadomem c. k. sąd krajo
wy do zastępowania go i na jego koszt i 
szkodę ustanawia tutejszego adw. Dra Reicha 
kuratorem z zastępstwem adw. Dra Wieh. 
Zuckra z którym niniejsza sprawa przepro
wadzoną będzie.

Niniejszym edyktem wzywa się pozwa
nego, aby w należytym czasie osobiście sta- 
nał, bib potrzebne dowody prawne ustano
wionemu zastępcy udzielił, lub innego zastę
pcę sobie obrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k.. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 7 kwietnia 1877.

(2467 3—3) O bw ieszczenie.
L. 2088. 0. k. sąd powiatowy w Doli

nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie na ściągnienie podniesionej przez Wasyla 
Kuzieleka pożyczki 1 0 0  zł., a względnie 9 5  
zł. 92 ct. w. a. z pn. odbędzie się przymu
sowa sprzedaż realności Cn. 16/69 w Słobo- 
dzie położonej, ciała tabularnego nie stano
wiącej, ryczałtowo na dniu 18 maja 1877, 7 
czerwca 1877 i 5 lipca 1877 w zabudowaniu 
sądowem, każdym razem o godzinie 1 0  przed 
południem, pod warunkiem, iż realność ta 
dopiero na trzecim terminie niżej ceny wy
wołania na kwotę 250 zł. ustanowionej, sprze
daną zostanie.

Wadyum wynosi 25 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze

go opisania można w registraturze przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 19 marca 1877.
(2484 3— 3) E d y  Ic t.

L. 1058. 0. k. sąd obwodowy w No
wym Sączu w sprawie dr. Leona Bersona 
przeciw Israelowi i Mindli małżonkom Buscb, 
o zapłacenie sumy 2500 zł. w. a z pn. na 
zaspokojenie tejże wierzytelności, rozpisuje 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
nr. 185 w Nowym Sączu położonej, dłużni
ków własnej, w dwóch terminach 29 maja i 
3 lipca 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu tutejszego sądu 
obwodowego.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza
cunkowa 11067 zł. 50 ct. w. a ., wadyum 
wynosi 1107 zł. w. a.

Gdyby na powyższych dwóch terminach 
rzeczona realność za cenę wywołania lub wy
żej takowej nie została sprzedaną, na tedy 
do ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
wyznacza się termin na 18 lipca 1877 o go
dzinie 1 0  przed południem w tutejszym są
dzie, wzywając wszystkich wierzycieli, pod 
rygorem, iż niestawający uważani będą jako 
przystępujący do uchwały większości stawa- 
jących wierzycieli hipotecznych.

Reszta warunków licytacyjnych, jako też 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny moga 
być przejrzane w tutejszej registraturze.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi zawia
damia się strony sporne, e k. główny urząd 
podatkowy w Nowym Sączu, tudzież wszyst
kich wierzycieli hipotecznych, zaś tych któ- 
rzyby po dniu 19 lutego 1877 do tabuli’miej
skiej weszli, jako też tych, którymby uchwała 
licytacyjna wcale nie, lub na czasie nie mo
gła być doręczona, do rąk kuratora w osobie
adwokata dr. Jarosza ustanowionego i przez 
edykta. 1

0 . k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 14 kwietnia 1877.

2434 3—8) E  cl y k  t.
i 1 n r '  98 ? ! L W  ,d n ia e łl 4  m ai a’ 8  cze™1 ld  lipca 1877, każdym razem o 10 godz.
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie egzekucyjna licytacya realno
ści pod On. 268 w Podwysokiej na zaspoko
jenie wywalczonej przez Salamona Magid, 
przeciw Iłaszowi Czeblik kwotę 20 zł. w. a. 
z pn.

Cena szacunkowa 70 zł., wadyum 7 zł. 
w. a.

Reszta warunków są do wglądu w są
dowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Śniatyn 10  marca, 1877.



8
(2460^ 2— 8) O bw ieszczenie.

L. 677. 0. k. sąd powiatowy w Dolinie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 150 zł., a względnie 
148 zł. 88 et. w. a. z pn. przym. sprzedaż re
alności nk. 167/271 subr. 190/259 w Strotynie 
niżnym położonej, dłużników Maryi, Wasyla, 
Matwija Mełnyków i Michała Semków wła
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Za
kładu kredytowego włościańskiego dnia 24 
maja 1877, 21 czerwca 1877 i 26 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 9 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tej
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w tu
tejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 25 lutego 1877.

(2524 2— 3) K on k u rs.
L. 3637. Dwie posady radców sądów 

krajowych przy sądach obwodowych 1) w 
Stanisławowie, 2) Tarnopolu z płacą w VII kla
sie rangi, a w razie przeniesienia, przy in
nym sądzie kolegialnym są do obsadzenia.

Ubiegający się o powyższe posady 
wniosą podania swe du dni 14 do prezydyum 
c. k. sądu obwodowego, co do posady ad 1) 
w Stanisławowie, zaś co do posady ad 2) w 
Tarnopolu.

Lwów 1 maja 1877.
(2507 2— 3) E  d y  k  t.

L. 5912. O. k. sąd powiatowy w Strzy
żowie ogłasza, że na dniu 23 maja i 20 czer
wca 1877, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, odbędzie się w tymże sądzie pu- 
bjiczna sprzedaż realności gruntowej lk. 536 
w Błazowy, Pawła Hussa własnej, celem za 
spoKojenia należytości Abrahama Schainbacha 
w kwocie 50 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 40 zł. w. a.
Wadyum 4 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i proto

koły egzekucyjne przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Strzyżów dnia 21 czerwca 1876.

(2481 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 1130. C. k. sąd powiatowy miejsko 

del. w Tarnopolu podaje do powszechnej wia
domości, że w drodze egzekucyjnej licytacyj
nie sprzedaż realności, do spadkobierców śp. 
Gabryela Wiwczarowskiego pod nk. 159 w 
Berezowicy wielkiej położonej, na rzecz e. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, celem ściągnięcia sumy 250 zł. 
w. a. z pn. w dniu 1 czerwca, 5 lipca i dnia 
2 sierpnia 1877 w zwykłych godzinach u- 
rzędowych, w tutejszym sądzie za gotówkę 
się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 600 zł. w. a. 
Wadyum 60 zł.

Dalsze warunki licytacyjne mogą byc 
w tus. registraturze przejrzane.

Przy pierwszem i drugim terminie ta 
realność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy trzecim także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Tarnopol dnia 30 marca 1877.
(2555 2— 3) E d y  k  t.

L. 7108. C. k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniach 24 maja 1877, 20 czerwca 1877 i 4 
lipca 1877, każdym razem o godzinie 10 z 
rana, odbędzie się w sądzie publiczna licyta- 
cya pomiarka Cn. na Dzwiniaczce leżącego, 
masy nieobjętej dłużnika Maksyma Borteja 
własnego, ciała tabularnego nie stanowiącego, 
z % morga, na sumę 70 zł. sądownie oce
nionego, ku zaspokojeniu pretensyi Moszka 
Frosta w kwocie 40 zł. z pn. pod warunka
mi, które w tusądowej registraturze przej
rzane być mogą.

Zabłotów dnia 24 listopada 1876.

(2450 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5106. C. k. sąd powiatowy w Lu

baczowie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że celem zaspokojenia sumy poży
czkowej 400 zł. w. a., a względnie niespła
conej jeszcze reszty 346.06 zł. zł. w. a. od 
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- 
Credit - Anstalt) w Krakowie w tutejszym są
dzie w trzech terminach dnia 11 maja, 15 
czerwca i na dniu 20 lipca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze
kucyjna licytacya realności dłużników Wasyla

i Kaśki małż. Żurawel własnej, pod 1. k. 26 
rep. 29 w Opace w powiecie cieszanowskim 
położonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a., 
wadyum 80 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na trzecim poniżej ceny wywołania, je 
dnakże nie niżej jak za 500 zł. sprzedaną 
zostanie.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej
szej registraturze przejrzane.

0. k. sąd powiatowy.
Lubaczów 15 marca 1877.

(2468 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 2089. C. k. sąd powiatowy w Doli

nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie na ściągnienie podniesionej przez Fedia 
Hrywniaka pożyczki 250 zł, a względnie 245 
zł. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności lk. 22 w Słobodzie poło
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, ry
czałtowo na dniu 18 maja, 7 czerwca i 5 
lipca 1877 w zabud. sądowem, każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem, pod 
warunkiem , iż realność ta dopiero na trze
cim terminie poniżej ceny wywołania na 
kwotę 450 zł. w. a. ustanowionej, sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 45 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze

go opisania można w registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego

Dolina dnia 19 marca 1877.
(2523 3— 3) E d y  k  t.

L. 3828. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 r. Nr. 96 Dz. u. p. 
do wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie
rzonego utworzenia nowego ciała tabular
nego dla realności pod lk. 148 w mieście Sta
nisławowie w tamtejszym powiecie sądowym 
i podatkowym położonej, jako też intabulacyi 
Herscha Schindlera za właściciela tej realności, 
pierwszym tutejszo - sądowym edyktem z d. 7 
kwietnia 1875 r. 1. 6910 wyznaczony minął, 
i przeto wszystkich tych, którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów,

odnoszących się do wspumnionego ciała tabu
larnego za pokrzywdzonych się uważają, n i' 
niejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 31 
sierpnia 1877 włącznie w c. k. sądzie obwo
dowym w Stanisławowie zgłosili, w prze
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż resty- 
tucya lub przedłużenie terminu powyższego 
dla stron pojedyńczych miejsca nie ma.

Lwów dnia 27 marca 1877.
(2469 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 2090. O. k. sąd powiatowy w Doli
nie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 

‘ nk. 9/90 subrep. 25 w Słobodzie położonej, 
dłużnika Danyła Kuzelaka własnej, w tutej
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy
towego włościańskiego dnia 14 czerwca 1877, 
12 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877, każdym ra- 
rem o godzinie 9 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 150 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu
tejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 17 marca 1877.

(2372 3— 3) E d y  k  t.
L. 4813. Samborski e. k. sąd obwodo

wy zawiadamia Bazylego Szemelowskiego, a 
względnie dzieci jego co do nazwiska i miej
sca pobytu niewiadomych, że prośbę Sola i 
Etli Medlinger z 22 marca 1877 1. 4813 
przeciw nim do wykazania, iż prenotacya na 
realności 1. k. 121/4 w Samborze dzielnicy 
lwowskiej n. 3 on. jest usprawiedliwioną lub 
usprawiedliwienie w toku, wyznaczony został 
termin na 20 lipca 1877 o 10 godzinie rano 
i że prośbę tę doręczył ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adwokatowi dr. Pawlińskie- 
mu, którego zastępcą adw. dr. Witz.

Sambor dnia 10 kwietnia 1877.

Donie s i en ia  prywatne .

Już znany z tan iości, rze te ln ości 
i  dobrych  tow arów , h an d el G _  I K L  1 S T o w i o ! k : i e g ’o obok h o te ln  W arszaw skiego, — poleca:

C ey lo n , p i ę k n e ,  d u ż e ,  M occę arab sk ą  p r a w d z i w ą ,  i p r a w d z i w ą  Jaw ę z ło tą , niemniej i tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty.

(2081 10 -?)

C h iń sk ie  i  ro ssy jsk ie  zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — złr. 2 — złr. 3 — złr. 4.
Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 ct. do złr. 6. 

a n g i e l s k i .  I P i T n r a ,  j u t c l k o w e : Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. 
ó d L k f J t o s o l I L s y -  i  i Ł i -  z fabryk: Łańcuckiej,- Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych.

gj^P* W sze lk ie  a r ty k u ły  k u c h e n n e , w c h o d z ą c e  w  s k ła d  h a n d lu  k o rz en n eg o , w y b o ro w e  a  n a jtan ie j. 
o d L y -  i  ■ * zaręczeniem  praw dziw ości i św ieżości sprzedaję w han d lu  i rozsy łam  koleją lub poczta, jak najsta rann iej opakowane.

Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei galicyjskich, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotych
czasowe zaufanie i  względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowincyi, polecam się takowym nadal. Z rtnwaJ.ani.mi U n b a u  I fZ  poważaniem Gustaw K azim ierz Nowicki.

Niezbędny poradnik

o ito tM  i kapci loteczw
J. W IS H A B D A ,

c. k. inspektora podatkowego,
nabyć można po zniżonej cenie 

1  z ł .  5 0  c t .
w Administracyi „Gazety Lwowskiej “

"(Tm ł>—15)

Do wydzierżawienia.

Propinacya w Barszczowicach, 
(1 stacya od Lwowa kolei Brodzkiej), 

od 1 lipca 1877.
Bliższych warunków i szczegółów

udziela
Zarząd dóbr Barszczow ice.

 _____________ (2596 1 - 3 ) __________ _

Obwieszczenie.
L. 1627. (2358 3—3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 63 ustaw, kapitał 5444 
zł. 68 ct. w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 5500 zł. a. w. na hipotekę dóbr części 
lasu w Ozerchawie i Olszaniku w powiecie 
Samborskim położonych, Anny i Michała z Łom
nickich Popielów własnych, z tego Towarzy
stwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 1875 r. 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i należy- 
tościami podrzędnemi, właścicielom tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do' kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego / ł  złożony.

We Lwowie, dnia 28 marca 1877

L. 1628. (2359 3— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre

dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 63 ustaw, kapitały 1925 
zł. 67 ct. i 9186 zł. 18 ct. w. a. listami za- 
stawnemi, z większych sum , 2000 zł. i 7500 
zł. a. w. na hipotekę dóbr Nowosiółki w 
powiecie Liskirn położonych, W. Benona 
Wilhelma dw. im. Minkwitza własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych z dniem 
1 stycznia 1876 r. jeszcze pozostałe wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędnemi, wła
ścicielowi tych dóbr wypowiedziane zostaja, 
z tyui dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takow,e pod rygorem egzekucyi mia
nowicie licytacyi' dóbr hipotece podległych, 
do kasy Towarzystwa kredytowego ziemskie
go były złożone.

Na sprzedaż
Jj. 7 4 'U =  4 ,  droga W u - 
leck a  we Lwowie, zawie
rająca 40 ubikacyj mieszkalnych, 
ogrodu przeszło 3 morgi, lodo
wnię i oranżeryę.

Bliższa wiadomość u adwokata Dra Semilskiego, 
Pośredników wyklucza się. (2595 1—3)

Kandydat notaryatu
będący tymczasowo ua praktyce w kance- 
laryi e. k. notaryusza Wiktora Błażow- 
skiego w Drohobyczu — poszukuje  
um ieszczenia u którego z Panów 

notaryuszów na prowincyi. 
Bliższa wiadomość Józef Kapko

w Drohobyczu.
(2581 1—3)

L. 1630. (2361 3— 3)

Obwieszczenie,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre

dytowego ziemsk'ego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 63 ustaw, kapitały 13760 
zł. 40 ct. 14915 zł. 11 ct. i 577 zł. 38 ct. 
a. w. listami zastawnemi, z większych sum 
14300 zł. 15500 zł. i 600 zł. w. a. na hipo
tekę dóbr Smolnik z przyległościami w po
wiecie Liskirn położonych, Wiktoryi z Adiów 
Wizytowej własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych, z dniem 1 stycznia 1876 
jeszcze pozostało wraz z odsetkami i nale- 
żytośeiami podrzędnemi, właścicielom tych 
dóbr wypowiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych, do kasy Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego były złożone.

We Lwowie dnia 28 marca 1877.W e Lwowie dnia 28 m arca 1877.
Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.

mm-m Maszyny
i narzędzia rolnicze

na składzie K. Reczyńskiego, 
ulica Jagielloń sk a 11, 

sądowo zajęte, 
tamże wysprzedane będą w drodze 

p u bliczn ej licy ta cy i  
d n ia  15 m a ja  b . r . i n astęp n ie .

Bliższą wiadomość udzieli notaryusz 
Wny Józef Blumenfeld.

mm
(2626 1 -  3)

L. 1631. (2362 3-

Obwieszczenie,
-3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 63 ustaw, kapitał 2818 
zł. 52 ct. m. k. czyli 2959 zł. 81 ct., 3936 
zł. 71 ct., 19100 zł. a. w. listami zastawne
mi, z większych sum 5000 zł. m. k., 4600 i 
19100 zł. w. a., na hipotekę dóbr Łowczówek i 
Rychwald, z przyległościami w powiecie Tar
nowskim położonych, Józefa Pellegrini i Bro
nisława Rozwadowskiego własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 1 sty
cznia 1876 r. jeszcze pozostałe,wraz z odset
kami i należytościami podrzędnemi, właścicie
lom tych dóbr wypowiedziane zostają z tym 
dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu mie
sięcy takowe pod rygorem egzekucyi, mia
nowicie licytacyi dóbr hipotece podległych, 
do kasy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone.

We Lwowie dnia 28 marca 1877


